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Od dziś paszport 
zagraniczny 

kosztuje 500 złotych. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym weszło w życie 

rozporządzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych ó podwyższeniu cen na pa­
szporty na wyjazd zagranicę. 

Cena za paszport zagraniczny Jedno­
razowy — wynosi 500 złotych, na pasz­
port wielokrotny — 1500 złotych. 

Paszporty normalne t. j . 500-złotowe 
wystawiane będą z terminem, trzymie­
sięcznym, a wielokrotne z terminem 6-io 
miesięcznym. 

Wiceprezes Młynarski 
w Londynie-

rokuje o dalsze pożyczki 
dla Polski. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Z Londynu donoszą, że bawi tam wi­

ceprezes Banku Polskiego p. Młynarski. 
Prowadzi on rokowania o dalsze po­

życzki dla Polski, 
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P. prezydent Rzeczypospo­
lite! w Łomży, 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Wczoraj o godz. 6.30 wyjechał auto­

mobilem pan prezydent Rzeczyposapoli-
tej do Łomży na poświęcenie 1 wręcze­
nie sztandaru 33 p. p. 

Pos. Bonn w Moskwie 
chce się zapoznać z życiem gos-

podarczem Z. S. S. R. 
Nasz warszawski kor, telefonuje: 
Należący do klubu niezależnej partji 

chłopskiej pos. Bonn przybył do Moskwy 
Oświadczył on, że podróż Jego ma na 

celu zapoznanie się z życiem gospodar-
czem Z. S. S. R., w szczególności z go­
spodarką rolną i kooperacją. 

Zapytywany o sytuację w Polsce pos. 
Bonn wskazał na kryzys ekonomiczny, 
podkreślając znaczenie tylko co utworzo 
eego Sowpoltorgu dla ożywienia przemy 
słu polskiego. 

Mówiąc o położeniu prawnym mas lu 
dowych polskich poseł Bonn wskazał na 
opresje, którym podlegają nietylko ko-
!»uniścj, ale i członkowie jego stronnic­
twa, 

W takich warunkach, zakończył p. 
Bonn, odbudowa tycia ekonomicznego 
i«sŁ bardzo trudna. 

Poseł Witos dąży do 
Byli spólnicy 

nową ordynację 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
W dniu dzisiejszym obradowa£ będą 

kluby parlamentarne Chjeno-Piasta nad 
wytworzoną sytuacją polityczną. 

Narady te odbędą się z inicjatywy po 
ała Witosa, który już od kilku tygodni 
prowadzi poufne narady z Chjeną w 
sprawie wytworzenia nowe] większości 
w Sejmie. 

Jakkolwiek zarówno w prasie pia­
stowskiej, ataki przeciwko premjerowi 
Grabskiemu nieco umilkły, to jednak 
sprawa stworzenia przeciw niemu je­
dnolitego bloku złożonego ze stronnictw 
chjcno-piastowskich jest nadal bardzo 
aktualna. 

Poseł Witos jest zdania, że już obecnie 
należy przy£otować pewną i trwałą wie. 
kszość na wypadek, gdyby premjer Grab 
ski po zwołaniu Sejmu zechciał zgłosić 
swą dymisję. 

Obawia siepn bowiem, I ł do w'?d»y 

utworzenia nowej większości parlamentarnej. 
chjeno-piastowi mają uchwalić 

wyborczą i rozwiązać obecny Sejm. 
mogłyby dojść osoby nieżyczliwie usposo 
bioue dla jego stronnictwa. 

W kuluarach parlamentarnych twier 
dzono powszechnie, iż p. Witos chce się 
zaasekurować 

P. Witos pragnie przeprowadzce we 
spól z Chjeną nową ordynację wyborczą, 
a następnie rozwiązać ^ujm. 

W łonie byłych ipólników chjeno-
pinastowskich istnieją jednak pewne ine 
porozumienia, które maią być rsunięte 
kosztem ustępstw ze strony Witosa, 

Narady dzisiejsze prawdopobnie nie 
dadzą jeszcze konkretnego rezultatu i 
śmiało uważać je można dopiero jako po 
czątek wielkiej akcji politycznej. 

W dniu dzisiejszym leaderzy partji 
mają dopiero wtajemniczyć swych człon 
ków o dotychczasowym stanie poufnych 
obrad 

Konwentu senjorów nie 
będzie. 

P. m a r s z a ł e k wy jeżdża do Zako­
panego. 

Wobec najrozmaitszych pogłosek o 
rzekomym zwołaniu konwentu senjorów 
oraz naradach politycznych mających się 
odbyć w Sejmie, zwróciliśmy się dzisiaj 
z zapytaniem w tej sprawie do marszał­
ka sejmu p. Rataja, 

Pan marszałek oświadzył nam,, że is« 
lotnie wybiera się wkrótce na niedługi 
odpoczynek. Zapytany w sprawie zwo­
łania konwentu senjorów, p. marszałek 
zaznaczył, że nie zamierza Zwoływać 
konwentu. Ponieważ jednak jutro t, j , 1 
września spodziewany jest liczniejszy na 
pip w posłów do Warszawy, przeto p. 
marszałek przypuszcza, że wielu z nich 
zjawi się u niego i odbędzie szereg kon­
ferencji. Nie mniej jednak nie będzie to 
żaden ?.-:aw'eut senjorów. 

K a t a s t r o f a k o l e j o w a p o d K r a k o w e m 
11 rannych słuchaczy wyższej szkoły wojennej 

Kraków, 30 sierpnia. 
Wczoraj o godzinie 1.45 w nocy na 

stacji Tryszow wjechał pociąg osobowy 
na stojący na drugim torze pociąg oso-
bowo-towarowy, wiozący słuchaczy 
wyższej szkoły wojennej. Po wypadku 
wyjechał na miejsce pociąg ratunkowy 
wraz z komisją, która przystąpiła do zba 
dania przyczyn katastrofy. Stwierdzono, 

że przyczyną jej było złe nastawienie 
zwrotnicy. Uszkodzone zostały trzy wa 
gouy pociągu osobowego oraz wagon 
służbowy i platforma z ładunkiem samo 
chodu pociągu towarowo-osobowego. — 
Uszkodzone zostały również parowozy 
bu pociągów .Jedna osoba ciężko ranna. 
10 kontuzjowano. Ruch normalny podję­
ty został, o godzinie 8.30 rano. 

Minister Skrzyński 
wyjeżdża dziś do Genewy. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W' dniu dzisiejszym wyjeżdża na kon 

^rencję ligi narodów do Genewy mini­
ster spraw zagr. p. Al. Skrzyński. 

Jak się dowiadujemy, na czas nie­
obecności p. Skrzyńskiego, kierownl-
c t wo mlnisterjum spraw zagranicznych 
'sejmuje p. premjer Grabski. 

Jak się dowiadujemy minister spraw 
i asranlcznych, p. A. Skrzyński, w czasie 
Pobytu w Genewie, wygłosi w dniu 9 
XVrześnIa w tamtejszym uniwersytecie 
ś l iczną prelekcję o Polsce. 

Zakończenie kongresu sjonisfów. 
Dn Weiztnan otrzymał votum zaufania. 

Wiedeń, 31 sierpia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kongres sjonistyczny na swem posie­
dzeniu koó^owem, które trwało do go­
dziny 6 rano w poniedziałek po dłuższej 
miejscami burzliwej yskusjl, przyjął wnib 
sęk komisji głównej, wyrażający votum 
zaufania dla Weizmana i Sokołowa. Kon 

łania w ciągu trzech miesięcy zebrania, 
an którym dokonane będą wybory ko­
mitetu wykonawczego. Następnie wy­
brano komitet naczelny, do którego we­
szli również przedstawiciele stronnictw 
opozycyjnych: Griinbaura i Stricker, 

Na zakończenie kongresu Sokołów 
podziękował rządowi austrjaclriemu i 

gres upoważnił komitet naozelny do zwo prezydentowi policji wiedeńskiej. 

Obrady komisji senackiej 
nad ustawą o reformie rolnej. 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Polska Agenda Taletfrafjcina. 

Dzisiaj obradowała specjalna podko­
misja złożona z członków, wyłonio­
na przez senackie komisie: skarbowo-
budżetową, prawniczą I gospodarstwa 
społecznego. 

Podkomisja przystąpiła do rozprawy 
nad ustawą o wykonaniu reformy rolnej. 

Po przemówieniu senatora Buzka, ja­

ko referenta, przystąpiono do 'dyskusji 
nad par. 1 i dyskusja rozwinęła się do 
par. 5-go, którego nic ukończono. 

Prace podkomisji .zakończone zosta­
ną prawdopodobnie w ciągu tygodnia 
bież, tak, że z początkiem przyszłego ty­
godnia sprawozdanie podkomisji będzie 
mogło być przedmiotem obrad na ple­
num wspomnianej komisji senatu. 

Zabójstwo wywiadowcy 
policji politycznej. 

Przeszyty t r z e m a ku lami padł 
t r u p e m na miejscu. 

Pińsk, 30 sierpnia. 
Dzisiejszej nocy dokonano tu zama. 

cbu na wywiadowcę policji politycznej,-
A brama Tajtelbauma. 

Zamachowcy dali do Tajtelbauma 
; i liska 3 strzały re^.olwerowo, kładąc 
go trupem na miejscu. 

Folicja jest na tropie zbrodniarzy. 

Bankructwo Banku prze­
mysłowców radomskich. 

Z Radomia donoszą nam: 
Bank przemysłowców radomskich o* 

głosił bankructwo. Instytucję tę dopro­
wadził do ruiny dyrektor K., który udzie 
lał kredytu firmom, założonym przez sie­
bie. Poszkodowani są nietylko kupcy i 
drobni przemysłowcy, składający swe 
oszczędności w Banku przemysłowców, 
lecz nawet wielkie fabryki, z których je­
dna poniosła straty 100,000 zł. 

Zarząd banku wyjaśnia, że o tych ma 
nipulacjach dyrektora nie wiedział. 

Eskadra lotnicza 
z gen . Zagórsk im na czele lec) 

do Bukaresz tu . 
Lwów, 31 sierpnia 

W dniu dzisiejszym o godz. 16-ej przy 
były tutaj cztery samoloty eskadry gen. 
Zagórskiego, z gen. Zagórskim na czele. 

Samoloty zatrzymały się we Lwowie 
na noc, poczem jutro rano wyruszą w 
dalsza podróż do Bukaresztu. 

D or . Mączyiiski po/ostaje 
w Rosji. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
„Tas" donosi, żc por. Mączyóski na ba 

daniu przez komisję oświadczył pono­
wnie, że przeszedł do Z. S. S. R. dobro­
wolnie i, żo wrócić do Polski nia chce, 
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Pomisiio blokady o t r z y m u j e broń 
Londyn, 31 sierpnia. 

Dzienniki angielskie w ostatnich dniach 
okazują szczególnie żywe zainteresowa­
nie sytuacją w Marokku. wyrażając prze 
widywania nowych bardzo poważnych 
i krwawych walk o trudnych do odgad­
nięcia rezultatach. „Daily Telcgraph" do 
nosi o wielkiej odezwie, jaką Abd-el-
Krim wystosował do naczelników ple­
mion riffeńskich. Abd-el-Krim oświadcza, 
żc będzie walczył o religję i wolność aż 
do ostatniego człowieka. Odezwa miała 
wywołać wielkie wrażenie. „Daily Tele-
graph" informuje również, że pomimo 

Powrót porwanego przez 
bolszewików por. Rondo-

mańskiego. 
Jutro przybywa do Wilna. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dowiadujemy się, że por. Rondomań 

ski, który swego czasu porwany .został 
przez straże sowieckie na odcinku kolo 
Mołodeczna, został, na mocy układu ko­
misji mieszanej do zatargów granicznych 
zwolniony przez bolszewików. 

Por. Rondomański wyjechał do Wi l ­
i a , gdzie ma przybyć w dniu dzisiejszym 

Uczczenie Siefana Żerom­
skiego 

z okaz j i j ego imien in . 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Z okazji powrotu do zdrowia Stefana 

Żeromskiego i przypadających w nad­
chodzącą środę jego imienin, z ramienia 
organizacji literacko-dziennikarskich u-
dają się dn. 2 września do Konstancina 
delegacje, celem złożenia znakomitemu 
pisarzowi życzeń i zamanifestowania u-
czuć, jakie żywią dla niego nietylko ko­
ledzy po piórze, lecz i szerokie sfery 
społeczeństwa polskiego. 

Strejk metalowców war­
szawskich zakończony. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Dzisiaj rano przystąpiła do pracy w 

fabrykach metalowych reszta strejkują-
cych robotników z „bloku" Ch. D. — N. 
P. R. Blokowcy odbyli w sobotę ubiegłą 
zgromadzenie, na którem postanowili o-
statecznie zlikwidować strejk. 

Nowy transport monet 
srebrnych z Ameryki. 
Nasz warszawski (kor. telefonuje: 
W tych dniach nadszedł do Warsza­

wy przez Gdańsk nowy transport 2-zło-
towych monet srebrnych, które wykona 
ne zostały dla Polski w Ameryce. Mo­
nety te wejdą niebawem w obieg na 
miejsce wycofanych 2-złotówek papiero 
wych pierwszej emisji. 

blokady Abd-cl-Krim wciąż otrzymuje 
wielkie transporty broni i amunicji. Po­
nadto Abd-el-Krim dokonał w ostatnich 
dniach reorganizacji dowództwa swego 
frontu, ustanawiając specjalny główny 
sztab dla frontu zachodniego pod kierów 
nictwem swego brata. 

Paryż, 31 sierpnia. 
Ostatni oficjalny komunikat francuski 

o operacjach w Marokku podaje: 
Sytuacja na froncie marokańskim nie 

zmieniła sic. Francuzi rozwijają mniejsze 
operacje w okolicy Branes, podczas któ­
rych zajęli pozycje Riffenów w Podrahar 

micfę. 
p 

Na wschód od Tetuanu Abd-el-Krim 
przygotowuje zaciekłą obronę i kopie ro­
wy strzeleckie. Do Fezu przybyła kawa 
lerja francuska, która ma wziąć udział w 
akcji przeciw kabylom. 

Paryż, 31 sierpnia. 
Z Fezu donoszą, że gen. Moulin wy­

delegował jednego z wyższych oficerów 
sztabowych do gen. Primo de Rivera, ce 
lem objęcia przy armji hiszpańskiej funk­
cji oficera łącznikowego. W tych dniach 
spodziewany jest przyjazd do Fezu ofi­
cera hiszpańskiego, który obejmie takie 
same funkcje przy sztabie francuskim. 

i jego spólnik Przełęcz zostali osaczeni i zabici. 
Łuck, 30 września... 

Miasteczko Beresteczko, pow. Horo-
chów, woj. wołyńskiego, położone o 35 
kim. od Łucka, było wczoraj terenem 
krwawej walki pomiędzy oddziałem po­
licji a bandytami. 

W walce tej poniósł śmierć głośny 
bandyta Domański i jego towarzysz. 

Imię Domańskiego od dwuch lat było 
postrachem dla ludności Wołynia. 

Przed kilku dniami komenda policji 
powiatowej w Horochowie otrzymała 
poufną wiadomość, że w Beresteczku 
mieszka kochanka krwawego herszta. 
Domański odwiedza ją często. 

Kom. pol. nadkomisarz Gallas wyru­
szył onegdaj na czele licznego oddziału 
policji pieszej i konnej, aby go ująć. 

Dom, w którym mieszkała kochanka, 
otoczono wywiadowcami, czatując na 
przybycie zbója. 

Wczoraj około godz. 4 i pół popoł. 
czatująca policja ujrzała na drodze dwu 
podejrzanych osobników, idących do 
Beresteczka. 

Żaden z nich nie był podobny do Do 
mańskiego, lecz nie uspokoiło to policjan 
tów, gdyż wiadomo było, że słynny 
herszt umie zmienić swa powłerzchow< 
ność nie do poznania. 

— Stój! Ręce do góry! — padł roz­
kaz policjantów. 

W odpowiedzi nieznani osobnicy do­
byli rewolwerów i rzucając się do uciecz 
ki, zasypali policjantów gradem kul. 

Rozpoczęła sie nogoń wśród gradu kul. 
Bandyci wpadli do przydrożnej chaty 

i zatarasowali drzwi. 
Osaczeni bandyci wyrzucil i kilka rę­

cznych granatów. Od wybuchów stanę­
ły w ogniu dwa budynki, które wnet o-
toczono kordonem, aby uniemożliwić 
bandytom ucieczkę pod osłona dymu. 

Po długotrwałej walce cisza zapano­
wała w obleganej chacie. 

Z zachowaniem ostrożności policja 
wtargnęła do wnętrza. 

Obaj b a n d y c i leżeli trupem, 
Ustalono, że towarzyszem 

skiego, był nie m.i ci sław :y 
Prż-elecz. 

Woźnica zabity prądem 
120-tu wolt 

w gazowni warszawsk ie j . 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Fatalny wypadek wynikł dziś rano 

w zakładach gazowych przy ul. Ludnej. 
Do zakładów przyjechał z młyna fir­

my „Gresberg" wóz kierowany przez 
woźnicę 19-lctniego Stanisława Teodor-
czyka, zamieszkałego przy ul. Czernia­
kowskiej nr. 100. Miano zabrać z gazoW 
' i i ładunek koksu. Podczas naładowy-
wania koksu Teodorczyk chcąc ułatwić 
sobie wrzucanie go na wóz, podniósł 
z ziemi kawałek żelaznej rury i nią spy­
chał koks z wózka na swój wóz. 

Fatum chciało, że przy te] czynności 
' "tknął rura przewodnika elektryczne­
go. W jednej chwili błysnął ogień: było 
to spięcie z rurą prądu o napięciu 120 
wolt. Rażony tą siłą nieszczęśliwy Te­
odorczyk runął na ziemie, ponosząc na­
tychmiastową śmierć. 

Napad na posła Baczew-
skiego w Królewcu 

udaremniony przez dz ie lną jego 
żonę . 

Królewiec, 31 sierpnia. 
Grupa nacjonalistów niemieckich na­

padła tu na przechodzącego posła do sej 
mu pruskiego polaka Baczewskiego. 

Z wyciągniętemi laskami napastnicy 
rzucili ste na posła. 

Pani Baczewska, towarzysząca mę­
żowi, stanęła w obronie męża i potęż­
nym policzkiem potraktowała najbliższe­
go zbira. 

Czyn odważnej kobiety tak podziałał 
na napastników, że zbiegli, zanim zdą­
żyła nadbiec policja. 

RESTAURACJA 

Domaf!-
bandyta, 

Rząd sowiecki cofnął Niemcom 
wszystkie koncesje 

Wiedeń, 31 sierpnia. 
„Wiener Allgemeinezeitung" donosi 

z Berlina, że rokowania sowiecko-nie­
mieckie w sprawie traktatu handlowego 
będą prawdopodobnie zerwane. Rząd so 
wieckl cofnął wszystkie przyznane już 
rządowi niemieckiemu koncesje. Sądzą 
tu, że rząd sowiecki dąży ze względów 
politycznych do zerwania rokowań. So-

Starcie między monarchi­
stami i komunistami rosyj­

skimi w Nicei. 
Nicea, 31 sierpnia. 

Na posiedzeniu rosyjsko-sowieckiem. 
odbytem w jednym z miejscowych te­
atrów, przyszło do ostrego starcia mię­
dzy komunistami, a rosyjskimi monar­
chistami, bawiącymi tu na emigracji. 

Starcie zlikwidowała policja, aresztu­
jąc kilkanaście osób. 

Wczoraj po krótkich cierpieniach zmarła nasza najukochań­
sza matka i babka 

B. P. 

Brenner Bajla 
przeżywszy lat 7 9 . 

* Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 2*ej po poł. z domu ża­
łoby przy ul, Zawadzkiej Nr. 39. Na smutny ten obrząd zapra­
szają krewnych i znajomych 

Syn, córki i wnuki. 

wiety pragną wywrzeć na Niemcy na­
cisk w kierunku nie zawierania paktu 
gwarancyjnego i nie wstępywania ich do 
ligi narodów. 

N A R U T O W I C Z A 2 0 . 
Tcl. 22-05. Tel, 22-05. 

D Z 1 S , 
1 września o godzinie 6 wiecz. 

OTWARCIE 
Pierwszorzędny zespól iazzbandowy 

pod kier. Heimana i Fronta. 
Codziennie od godz. fjtin n'r nln 

5 ej do 7 ej IIVIS U l lilii. 
Od godz. 10 wiecz. D A N C I N G . 

Obiady od g. 1-ej do 6-ej. 
KOLACJE. KOLACJE. 

KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie B-iu klas gimnazjum państwowego 

u l . P i o t r k o w s k a 8 5 . 
Kancelaria przyjmuje zapisy nowuwstępujących 

do wszystkich klas od II-ej do VIII-ej włącznie od 
7-ej do 10-cj wieczorem. 
N a u k a codz ienn ie o d godz . 7 min . 3 0 w . 
p o d k i e r u n k i e m k w a l i f i k o w a n y c h p r o f e ­

s o r ó w g imnaz ja lnych . 
Dla słuchaczy (czek) życzących oddzielne klasy 

z nauką 
w godz inach wcześn ie jszych 

Słuchacze (ki) są przygotowani do poszczególnych 
egzaminów państwowych (z maturą włącznie) w za­
kresie gimn. human stycznego (z łaciną) i matem 
przyrodniczego (bez łaciny), 

P o c z ą t e k w y k ł a d ó w d n . 3 w r z e ś n i a . 
Przy kursach istnieje laboratorium fizyczno-che-
miczne, aparat kinematograficzny, oraz zespół nie­
zbędnych do nowoczesnego nauczania pomocy 
naukowych. , 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. Klasa ósma 10 mies. 

O p ł a t y n isk ie . 
332 K i e r o w n i k : A. W i e r z b i c k i . 
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Zupełnie darmo!.! 
F. 

Księgarn ia 
0 T E L . S B E R G A 

P i o t r k o w s k a 18 w podwórzu — poleca na 
nadchodzący rok szkolny w s z e l k i e podręcz­
nik i . Kupuje, zamienia oraz S p r z e d a j e p o d ­

ręcznik i u ż y w a n e . Ceny bardzo niskie. 
Kupujący za każde 80 groszy otrzymuje kajet 

zupe łn ie darmo!!! 

u u m a m i ifTim n ir tfinŁjLjrjjuoLluuuuuuuijuuuLjugf 

wznawia lekcje prywatne 
we wrześniu. 

Cegielniana 87, m. 31. '3—4 pp. 

Fili mm i SOBIERAJ. 
Pomorska Nr. 81 

podaje niniejszym do wiadomości, 
z powodu n>e rozsprzedania całci-

'ilości pudełek szczęścia losowanie za­
łączonych losów w pudelkach odbędzie 
się dopiero dnia 21 grudnia, a nie jak 
pierwotnie, zaznaczono w końcu sierp­
nia b r. 

Do wynajęcia 

od zaraz -
ładny pokój 

lub z zamiana na takiż 
w Warszawie 

Piotrkowska 89, 1 piętro front. 
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1 wrześn ia 1825 

Po raz pierwszy od szeregu miesięcy 
zadźw-ęczy dziś szkolny dzwonek i pu­
ste mury ożywią się radosnym krzykiem: 
pierwszy szkolny dzień... 

Minęło już wiele, wiele lat od czasu 
gdym chodził do szkoły, a jednak wspo­
mnienie uczuć tych jest tak sijne i żywe, 
że wystarczy, bym słowa te kreślił, a już 
wydaje się, że dziś pójdę razem z wami 
do szko'y. Wstanę wcześnie, tak wcze­
śnie, jak nigdy może w ciągu długiego i 
szarego roku, ubiorę się starannie i u-
czeszę i radośnie wyjdę w pierwszy chło 
dny wrześniowy poranek: do szkoły. 

I zobaczymy się tam wszyscy po dłu­
giem niewidzeniu. Ci — rumiani i opale-
n ;, wyrośli i zmężniali po paromiesięcz­
nym pobycie na wsi, nad morzem, w gó 
rach. Opowiadają dziwne i ciekawe 
Przyge'v o obcych krajach i miastach... 
podróż. . ali statkiem... na morzu była 
burza... jakie piękne są stolice... jakie 
Wspani. s górskie wycieczki w Zakopa 
nym... I inni — bladzi i zmęczeni, słu­
chający z podziwem, niedowierzający, 
może t cchę dziecinnie zazdrośni, ci któ­
rych v runki przykuły do martwych mu 
rów miejskich, a nędza zatruwała im 
ch\yile wakacyjnego wypoczynku. 

Przyjdą do szkoły i pomieszają się ze 
*obą. Zwiążą ich wkrótce solidnrnie i 
ściśle codzienne szkolne kłopoty „bel-
*iy" i „dwóje", „klasowy" i cenzury, i m a 
łe społeczeństwo szkolne zatętn} własne 
mi interesami, uśmiechem losu i chmurą 
i burzą. Uświadamiać się będą uimysły, 
zanurzać w krynicach wiedzy — wiecz­
nej tęsknocie ludzkiego rodu, gimnasty­
kować myśl swą, kształtować charakter, 
stężać muskuły swego młodego ciała. W 
tym małym społeczeństwie naprawiac­
i e będą dzieci i podrostki do przyszłych 
Zadań tycia, do walki i obrony i będą 
*hroić się najpotężniejszą bronią wy 
kształcenia i wiedzy. 

Życzymy wam dzisiaj, młodzi polscy 
obywatele, abyście trwali zwycięsko na 
s»kolnych szańcach. Toczycie wojnę z 
ciemnotą, nieuctwem i lenistwem. Pol­
ska potrzebuje pracy i wiedzy i te wła­
mie dla niej i dla siebie zdobywacie. 
Nam było trudniej i ciężej, gdyśmy w 
• W 1 września zajmowali kiedyś wa-
r ,2c stanowiska. Wtedy była walka nie 
Wiko o wiedzę, ale i o szkołę. Borykali­
b y się krwawo często o to, co dzisiaj 
iest waszym naturalnym prawem. Prze­
jawiano do nas innym językiem, niż ten, 
w którym matki śpi i-wały nam nad ko­
rbka, a ojcowie pierwsze nam dawali 
n a u k i . Historji Polski uczyliśmy się po­
ciemnię. Za samokształceniowe kółka 
Prześladowała nas iandarmerja. Za ska­
ning gonijj n a s k o r a C y . W rocznicę 300 
j^ci* panowania domu Romanowycb w 

I niech was politykomanja nie spro­
wadzi z tej właściwej drogi, mimo zaku­
sów agitacyjnych z prawa i z lewa. Lu­
dzie nieuczciwi zakładają wędki na wa­
sze młode dusze, chcą was zaprządz do 
rydwanu swych spekulacyjnych, bru-
nych, partyjnych interesów. 

Ale wy nie chcecie być niczyjemi siu 
gami i narzędziami. Wy chcecie stworzyć 
ze siebie typ nowoczesnych polaków w 
wielkopaństwowym znaczeniu tego sło-

W S Z k O l 6 . 
wa, typ ludzi świadomych, dzielnych, e-
nergicznych, zdolnych do życia — typ 
europejczyków X X wieku. W wasze dło­
nie przejdą kiedyś rządy w Polsce, w 
was będzie widzieć hislorja pierwsze po 
wojenne pokolenie, na was spadną kie­
dyś ciężary społeczne i rodzinne. 

Gotujcie się do tych wielkich zadań 
już od dziś, od pierwszego dnia szkoły. 
Całe społeczeństwo patrzy na was dzi­

siaj z nadzieją i wzruszeniem. Jesteście 
— przyszłością. 

• Idźcie dziś zrana do szkoły z otuchą, 
pełni optymistycznych - widoków. I kie­
dy w domu na pożegnanie ucałujecie dło 
nie waszych matek i pobłogosławią wam 
ojcowie, pamiętajcie jeszcze, że waszą 
wielką matką jest Polska, a waszym 
wielkim ojcem Lud... 

Czesław OltaszewsKi. 

Po rozwodzi** — wcnóinp ł n * P 
Więzy gospodarcze są silniejsze od politycznych. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ l l u s t r . R e p u b l i k i " ) . 

Nic jednak nie świadc 

*°sji kazano nam śpiewać „Boże, carja 
ckrani" musieliśmy śpiewać tak długo, 
p ó k i Adaś, zwany takie podówczas 
••Cymesem", dzisiejszy młody uczony, dr. 
^dam Stebelski, nie dostał ataku spa-
'Jatycznego płaczu i n i * wyprowadzo-
n o go z sali. 

Wyście nosili jeszcze wtedy dziecin-
1 1 6 sukienki i nie pamiętacie nawet tych 
cSikich, żmudnych lat. Dobrze tym, któ-

nie noszą w sobie nawet wspomnień 
n i *wo l i L . 

Szkoła wasza nie jest jeszcze dziś ide 
4 ' n ą . Niejedno tam można i trzeba zmie-
J^ i niejedne radykalne wprowadzić re-
'Ormy. Walkę o reformy tc prowadzi i 
Powadzić będzie starsze społeczeństwo, 
*|odnie z duchem postępu i demokracji. 
^ a szym udziałem jest bój o wiedzę, o 
^ ł o . o charakter. 

Wiedeń w sierpniu. 
Szeroka publiczność tutejsza jest naj 

mocniej przekonana o złej woli Pragi w 
stosunku do Wiednia. W ubiegłym roku, 
gdy z powodu nieszczęsnej spekulacji 
frankowej deruta efektów dała się wę 
znaki każdemu prawie wiedeńczykowi, 
ukuto na poczekaniu frazes o żerowaniu 
Pragi na trupie austrjaków, a w każdej 
zniżce kursów widziano rękę kontrminy 
praskiej. 

Nic nie znaczyło, że przecież w sa­
mym Wiedniu, jak zresztą w każdem 
mieście, gdzie istnieje giełda, utworzyło 
się { dniach żałoby giełdowej konsorc­
jum austrjackich finansistów grających 
stale na zniżkę, że więc z powodu ma­
chinacji austriackiego właśnie konsorc­
jum kursy obniżały się w nieskończo­
ność. 

Dla przeciętnego austrjaka giełdę w*e 
deńskn rujnowała zawsze Praga i to z 
systematycznością, na jaką zdobyć się 
mogą tylko ci „słowiańscy Prusacy", 

Dla kontrminerów austrjackich był 
naturalnie bezmyślny frazes o djabelskiej 
Pradze bardzo wygodny. Bo tem bez­
pieczniej mogli żerować na tutejszem po 
bojowisku. 

Łatwość z jaką dało się wmówić wie 
deńczykom, że są ofiarami machinacji 
praskich ma swe źródło —poza wrodzo­
ną już austrjakom łatwowiernością — w 
niezaprzeczonym fakcie, że od powsta­
nia państwa czesko-słowackiego istnieje 
silna dążność Pragi do wyemancypowa­
nia z pod wpływu finansowego Wiednia. 

Czesi byli zbyt praktyczni by nie wie 
dzieć, że więzy gospodarcze są silniejsze 
od politycznych) że zatem nie wystarcza 
przerwać polityczną nić która łączyła od 
wieków Wiedeń z Pragą, by wyswobo­
dzić się temsamem także i finansowo. 

Mimo to jednak nie ustawali oni w za» 
biegach, wykorzystywali na każdym kro 
ku słabość Austrji na terenie polityki 
międzynarodowej, narzucali się raz jako 
opiekunowie to znowu występowali ja­
ko zażarci przeciwnicy—a efekt był ten, 
że dzisiaj nie można już wprawdzie mó­
wić o hegemonji finansowej Wiednia, ale 
i Praga także nie stała się „pępkiem f i ­
nansowym" w środkowej Europie. 

Gdyby Wiedeń sam siebie nie był u-
bił swoją spekulacją nie byłyby mu z 
pewnością zaszkodziły zabiegi praskie. 

Lamenty więc wiedeńczyków, że u-
trata hegemonji finansowej Wiednia jest 
dziełem złośliwości czeskiej, przynoszą 
wprawdzie zaszczyt czeskiej zapobiegli 
wości, ale są w gruncie rzeczy zapozna­
niem właściwych przyczyn, i faktycznego 
stanu, 

Wiedeń stracił — ale Praga przez to 
nic nie zyskała. 

Dla każdego, kto zna giełdę praską i 
wiedeńską wie, te inaczej też być nie mo 
że. Przemysł austriacki jest silnie spojo­
ny z przemysłem czesko-słowackim, tak 
że niema^prawie ważnego papieru noto­
wanego na giełdzie wiedeńskiej, któryby 
nie miał swego kursu na rynku praskim. 

Wszystkie koncerny przemysłowe 
Rotszyldów i Szejhardtów rozdzielone 
są równomiernie na terytorjum państw 
sukcesyjnych jest przeto przedsięwzię­ciem ryzykownem w tych warunkach 
dążyć do utworzenia giełd czy to w Pra­

dze czy w Wiedniu, które byłyby od sie 
bie niezależne. Toć musianoby najpierw 
przeciąć te koncerny przemysłowe, by 
można wogóle myśleć o wzajemnem unie 
zależnieniu się. Dlatego naiwne są cza­
sem triumfy szowinistycznej prasy cze­
skiej, jeżeli gdzieś, kiedyś jakiś papier 
notowany jest na giełdzie praskiej ina 
czej niż w Wiedniu. 

Dopatrywanie się w odmienności 
notowań giełdowych znaku eman­
cypacji finansowej dowodzi canaiwyżej 
nieznajomości kulis giełdowych. Bardzo 
często bywa bowiem tak, że odmienność 
notowań w Pradze aranżuje się w Wie­
dniu i odwrotnie, zależnie od tego, jaka 
giełda bardziej odpowiada pewnym po­
sunięciom taktycznym finansjery lub za 
sobowych spekulantów. Co więc nazew 
nątrz wygląda na emancypację Pragi : 
pod wpływu Wiednia jest w gruncie rze 
czy tylko zwykłą machinacją. , 

Żivnosteńsku Banka uchodzi powsze 
chnie za czeskie Palladjum fianansowe. 
Wystarczy jednak przyjrzeć się zbliska, 
k io stoi za tym Palladjum, by przekonać 
się, że zupełnie narodowenrono nie jest. 

Styryjski „Erzberg" uważany jest za 
czysto austriacki, Kiedy zaczęto z powo 
du niego prowadzić wojnę, rozegrano o 
niego rozstrzygającą bitwę w Pradze. 
Ale poco sięgać do tajników. Jest wia-
domem, że niemcy czescy swoje tranz-
akcje finasowe i giełdowe załatwiali w 
Wiedniu nie w Pradze, a żaden chyba 
czech nic zechce twierdzić, że fabrykan­
ci niemieccy północnych Czech nie przed 
stawiają żadnej wartości dla giełdy pra­
skiej. 

~„zy dobitniej o 
współdziaałniu Pragi i Wiednia (mimo u-
rzędowych zabiegów eraancyoacyj-
nych) jak afera obecnie już zlikwidowa 
nego Depositenbanku. 

Akcje tego banku wprowadzono na 
giełdę praską 6 miesięcy przed upad-
•kiem tej instytucji. Sztuczka ta naraziła 
Pragę na ogromne straty, a zarobili na 
tem w równej mierze spekuhtnci wiedeń 
scy i prascy, którzy dokładnie znali roz­
paczliwe położenie instytucji, goniącej 

resztkami i zbliżającej się olbrzymimi 
krokami do katastrofy. 

Jak śmieszne wobec tych faktów 
współzależności giełdy w Pradze i Wie­
dniu wydają się hasła emancypacyjne, 
zrodzone w głowach nie myślących ka-
tegorjami ekonomicznemi lub abstrak-
cyjnie-politycznemi. 

Jak długo istnieje kapitał i rynek mię 
dzynarodowy podlega on prawu wzajem 
nej zależności. 

Jeżeli City londyńska mimo ogrom­
nej odległości zależną jest od Wallshcet 
i owrotnie, to trudno przeprowadzić, by 
Praga była niezależną od Wiednia, 

Można hasło takie rzucać w masy, ale 
nie można go realizować. 

Czy chcą czy nie chcą będą giełdy 
w Pradze i w Wiedniu musiały eszcze 
bardzo długo i bardzo intensywnie w^pal 
nie pracować i dlatego niema sensu, je­
żeli wmawia się ludziom, że rychle nastą 
pi rozwód, by każdy mógł pójść własna 
drogą. Bo nawet po formalnym rozwodzjw 

zaprowadzi konieczność obie itrony 
drogą okólną do wspólnego łoża 

Spectator. 

Zaminowanie d o służby wo jskowe j n i e musi by£ w i e l k i e u r s t 
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Odkrycie włoskiego profesora Cazzamali 

Chore nerwy grają. 
Przy silniejszym podnieceniu słychać tony skrzypiec i wiolonczeli. 
W piśmie naukowem „Revue Meta-

psychiąue" ogłasza profesor włoski, Fer 
Mirando Cazzaiiali niezwykle interesu­
jące studjuim, w którego konkluzji profe 
sor twierdzi. 

iż mózg ludzki, w szczególnych warun 
kach psychicznych, promieniuje drgania 
elektro-magnetyczne typu krótkich fal 
radjo-telegrałiczynch o wielkiej często­
tliwości frekwencji). 

Autor tej pracy i odkrycia zjawiska, 
które może stanowić przewrót w dzie­
dzinie badań naukowych, w dziedzinie 
tak tajemniczej i mało pełnej wątpliwo­
ści, jćik badania nad mechanizmem o-
środków władz umysłowych, profesor 
neurologji na uniwersytecie Medjolaó-
skim, jest pierwszorzędną powagą nau­
kową i, choć należy być niezwykle ost­
rożnym w bezapelacyjnem przyjmowa­
niu notatek naukowych z danej dziedzi­
ny, szczególnie jednak tym razem spra­
wa przedstawia się niezwykle poważnie. 

Wystarczy bowiem pobieżnie nawet 
zbadać niezwykle dokładne i precyzyj­
ne urządzenia techniczne, któremi się po 
siłkował profesor, by nabrać głębokiego 
przekonania, że poczynione tym razem 
odkrycia, nie ulegną jak tyle innych, oba 
leniu, lecz, że zawierają oen bezsprzecz 
nie prawdę naukową. 

Znane są liczne próby i doświadcze­
nia, mające na celu wykazanie, że ciało 
ludzkie jest źródłem promieniowania. 

Badania tego rodzaju mogły być opar 
te na należytej podstawie naukowej do­
piero w roku 1912-lym, po ustaleniu 

nowych pojęć o budowie materji i po wy 
nalazku telegrafu bez drutu. 

Uczony włoski posługuje się w swych 
badaniach (kabiną ściśle izolującą, rodzą 

jem udoskonalonej klatki Faradaya, w 
której może być umieszczony poddany 
badaniom osobnik bez zmęczenia w oią 
gu kilku godzin. 

Kabina tego rodzaju zapewnia jak naj 
doskonalszą izolację elektromagnetycz­
ną. 

Nazewnątrz klatki profesor umieścił 
kilka różnych stacji odbiorczych T. B. D. 
bądź ż lampkami, bądź z detektorem ga­
lenowym. 

Do badań użyci zostali chorzy nerw© 
wo, których władze umysłowe mogły z 
łatwością ulegać podnieceniu, a więc 
chorzy miewający halucynacje, epilepty 
cy, bez trudu poddający się zahypnoty-
zowaniu, a szczególnie pewna włoszka, 
nazwiskiem Maggi, znana ze swych zdu­
miewających zdolności jasnowidzenia. 

Osobników tego rodzaju profesor za­
myka w swej kabinie i wprowadza ich w 
stan szczególnego podniecenia nerwowe­
go. 

Gdy poddany badaniom zwrócony 
jest głową ku antenie ramowej stacji 
odbiorczej radjo, profesor twierdzi, że w 
słuchawce aparatu słychać szumy na po 
dobieństwo sygnałów radjotelegraficz-
nychj które wzmacniają się wraz ze zw'ę 
kszeniem stanu pobudzenia chorego w 
kabinie, które ustają z chwilą przebu­
dzenia chorego z jego stanu uśpienia i 
wznawiają się wraz z ponownem uśpie­
niem poddanego badaniom. Szumy te są 
zupełnie wyraźne i nie mogą być ziden­
tyfikowane ze szmerami pochodzącemi 
od akumulatorów lub baterji. 

Dodać należy, że osoby poddawane 
doświadczeniom absolutnie nie wiedzą 
o rodzaju i celu prac, v których biorą u 
dział zupełnie bezwiednie. 

Przy silniejszych halucynacjach sły­
chać w słuchawce t°ny czyste i modulo­
wane na podobieństwo przytłumionych 
tonów skrzypiec lub wiolonczeli. 

Tony te równie jak i omawiane już 
szmery ustają wraz z powrotem osobni­
ka badanego do stanu normalnego jego 
władz umysłowych. 

Należy więc zgodzić się z tem, że w 
kabinie izolacyjnej powstają fale elektro 
magnetyczne będące we związku bezpo 
średnim ze stanem psychicznym osobni­
ka badanego. ' 

Owe radjo-fale mózgowe przyjmuje 
aparat odbiorczy przy długości 10 — 4 
metrów. 

Oto co pisze prof. Cazzamali między 
innemi w tej sprawie: 

„Wykrycie emisji przez mózg krót>-
kich fal radjowych znajduje doskonałe 
potwierdzenie w zawrotnym wzlocie na­
szych wiadomości w dziedzinie promie­
niowania. 

Na posiedzeniu Royal Society of Arts 
wskazał ostatnio Marconi, że szybkie po* 
stępy radjo-telegrafji i radjo-telefonji 
skoncentrowały badania w tym zakre­
sie na falach długich. Nie brano pod u-
wagę fal krótkich, któremi się posługi­
wał w swych doświadczeniach Herz i 
sam Marconi. 

Dopiero w roku 1916 rozpoczął Mar­
coni badania fal krótkich. Dziś jest już 
rzeczą wiadomą, że fale krótkie pozwala 
ją na przenoszenie .szczególnie głosu 
ludzkiego) na znaczniejsze odległości i 
że posiadają one dziwną właściwość, iż 
przedkładają ciemności nad światło. Sto­
sowanie tych fal pozwala na budowanie 

stacji mniejszej mocy, daje oszczędno­
ści w zużyciu energji, pewność i szyb­
kość połączenia. 

Oczywista, że natura jest konstruk­
torem nie mniej doskonałym niż czło­
wiek i mogła zaopatrzyć mózg ludzki w 
zdolności emitowania fal, krótkich oczy 
wista, gdyż te są najekonomiczniejsze, 
i pracują nieraz lepiej od długich, 

Któż potrafi dziś ustalić w jakich po­
staciach może się ujawniać promieniowa 
nie nergji nerwowej? 

Fale mózgowe mogą się rozchodzić 
i krzyżować w eterze z różną zdolno­
ścią przenoszenia w zależności od stanu 
psycho-fizycznego osobników — nadaw 
ców oraz w zależności od wymagań, ja­
kie cel, do którego zmierzają im wysta­
wia. 

Mogą one w poszczególnych wypad 
kach rezonansu tworzyć zgodę zupełną 
między mózgiem nadającym i odbierają­
cym i tą drogą moglibyśmy wytłomaczyć 
zdolność przenoszenia myśli, wspólności 
snów, jednoczesności spostrzeżeń, wra­
żeń, reakcji itd. 

Oczywista, iż tego rodzaju zgodność 
jest trudna i b. rzadko możliwa. 

Dr. R-G. 

wznowił lekcje 

gry skrzypcowej. 
S k w e r o w a Na 6 , f r I I I p. 

Od godz, 12 do 7. 710—3 

GUTDI NOMOLOTTL 

Samobójstwo. 
Noc. Rzeka. Na moście przechyla się 

przez poręcz jakiś cień. Chwila niezde­
cydowania, poczem cień staje w pozy­
cji, jakgdyby do skoku, Z mroków wyła 
nia się jakaś druga postać i w krytycz­
nym momencie, gdy ów ktoś miał się rzu 
cić do rzeki, zatrzymuje go ailną dło­
nią. 

— Mój panie!.. 
— Puść mnie pani.. 
— Cóż mają znaczyć te głupstwa?.. 
—To już ostatnie, zostaw mnie pan 

w spokoju!.. 
— Nie, proszę się zatrzymać! 
— Chcę umrzeć, proszę mnie nie za­

trzymywać! 
— Dobrze. Ale co będzie potem. Co 

pan potem będzie robił? 
— Dziwne pytanie. Co będę robił. 

Nic. Będę trupem. 
— To jest przykre zajęcie. 
— Ale będę miał spokój. 
— To są iluzje!.. Niech się pan uspo­

koi.. Usiądźmy swobodnie na poręczy... 
tak... 

— Dlaczego pan mnie wstrzymuje?.. 
Teraz byłoby już po wszystkiem... 

— Przeciwnie teraz dopiero wszyst-
koby się rozpoczęło... Nie miałby pan ani 
chwili spokoju po śmierci... 

— Dlaczego? 
— Wyciągniętoby pana z wody, wy 

stawionoby na widok publiczny, sfoto-
grafowanoby pana w niezbyt ponętnym 
stanie. Następnie przeprowadzonoby sek 
cję zwłok, ażeby się przekonać z jakich 
powodów pan umarł... 

— Sądzę, że przyczynę mojej śmierci 
ustalonoby z łatwością, wobec niezbite 
go dowodu utonięcia. 

— Pan się myli. Mógł pan umrzeć 
na zapalenie płuc w chwili utonięcia. 

— To jest to samo, W każdym razie 
miałbym do czynienia z wiecznością, 

' ~ . Zapomniał pan o gazetach. 

— Gdzie? Na tamtym świecie? 
— Nie, fu, u nas. Wszystkie pisma po" 

święciłyby całe kolumny opisom z pań­
skiej przeszłości, postaranoby się do­
wieść że rodzice pańscy umarli wskutek 
choroby umysłowej, że pańska babka by 
ła osobą zdegenerowaną, że pański dzia 
dek..... 

— Mogą pisać, co im się podoba, nic 
mnie to nie wzruszy, gdy będę na tam­
tym świecie. 

— Dobrze, ale reporter jakiegoś pi­
sma może dowieść, że pana ktoś rzucił 
do rzeki. 

— Jeżeli to mu sprawia przyjemność, 
niech dowiedzie. 

— W takim razie wykopią pana z gro 
bu, znowu zaczną fotografować, bachć, 
krajać.... Szczątki pańskiego ciała umie­
szczą w słoju ze spirytusem, sprowadzą 
pana do sali sądowej, gdzie odbędzie się 
sprawa pańskiego mordercy... 

— Ale poco pan mi o tem mówi?.. 
Pierwszy raz zdobyłem się na ten stanów 
czy krok i pan przeszkodził mi w wyko 
naniu zamiaru. 

— Niech się pan nad tem poważnie 
zastanowi. Zaczekaj pan jeszcze dzień. 
Słońce rozproszy cienie pańskich myśli. 

— Tu nie rozchodzi się o cienie. Nie 
wie pan o tem, że miałem żonę. 

— Rozumiem, rozumiem pana... Umar 
ła pewno i chce pan pójść za nią..., 

— Nie umarła wcale, uciekła... 
— I żeby ją odzyskać, chciał się pan 

rzucić do rzeki? 
— Kto myśli o odzyskaniu? Uciekła z 

mym najserdeczniejszym przyjacielem. 
— To jest życie, mój panie, trudno... 

Kto zyskuje przyjaciela traci żonę... 
— Któż mógł przypuścić coś podobne 

go.... 
— Mój panie, kto* ma żonę, musi mieć 

bujną fantazję.,., 
— Po piętnastu latach... 
— Mało panu?.. 
— Co będzie z chłopcem?.. 

— Ma pan syna?.. No, widzi pan... Pan 
musi żyć dla niego,.. 

— On jest łotrem... Kradnie z domu, 
nie chce się uczyć... 

— Nie bój się pan... On już wyrobi 
się w życiu, skoro w tak młodym wieku 
już kradnie... 

— Marzyłem o tem, że syn mój bę­
dzie wielkim człowiekiem... 

— Chciał pan z niego zrobić biurali-
stę? Chciał pan skazać na całodzienne 
ślęczenie przy biurku. 

— Myślałem, że skończy studja... 
—Może miał zostać nauczycielem? 

Ależ panie, co się z panem dzieje... 
Niech on postępuje, jak mu sumienie ka­
że.... Tak będzie najlepiej... 

— Pan mnie doprawdy przekonywać 
ludzi... Wszystko byłoby dobrze, gdy­
bym nie miał długów... 

— Zapomnij pan o.tem... 
— Z chęcią zapomniałbym o moich 

długach, ale są ludzie, którzy mi o nich 
ciągle przypominają. Czy warto wobec 
tego żyć? 

— Nie wolno tracić nadziei... Żyje się 
nie dniem dzisiejszym, lecz dla jutra..> 

— Nie wiem, czy ma pan rację, ale 
dodał mi pan trochę otuchy... 

— Nareszcie! Postanowił więc pan żyć 
nadal? 

— Tak, chcę żyć... Dziękuje panu... 
— Niema zo co.... 
— W jaki sposób mógłbym się panu 

odwdzięczyć? 
— Jeśli zależy panu na tem bardzo, 

może mi pan zostawić portfel, który 
przed kilku chwilami utonąłby wraz z 
panem. 

— Mój portfel? 
— Ach, jeśli uważa pan to za zbyt 

mały rewanż może pan dodać jeszcze 
swój zegarek.... 

— I zegarek?.. 
— Ma pan raq'ę, zegarek bez łańcu­

szka nic nie znaczy.... Poproszę więc i 
o łańcuszek, a dla równego rachunku do 
da pan jeszcze pierścionek... 

— 2:'da pan mego zegarka, pierścień 
ka i pi -nifidzy?.. 

— Łaskawy panie!.. Od pięciu godzin 
czekam tu na człowieka, któremu mógł­

bym zagrozić: „Pieniędzy, lub rzucę cię 
dor zekil". Z panem ze względu na to, 
miał pan zamiar pozbawić się życia, mu­
siałem inaczej postąpić... 

— W takim razie.., W takim razie... 
Więc... pan jest... złodziejem?.. 

— Przepraszam, jestem kupcem... Po 
nieważ nie mam pieniędzy na kupno lo­
kalu, lub otwarcie biura, oczekuję swej 
klijenteli na moście... 

— Dosyć tych żartów! Bądź pan za­
dowolony, że. nie zawołam policji!.. 

— Tak pan traktuje swego drugiego 
ojca 

— Nie dam panu ani grosza! 
— Tak?.. W takim razie pan jest zło­

dziejem!.. Dałem panu swe idee, które 
wstrzymały pana od samobójstwa! 

— Ładne idee!.. 
— Proszę może mi pan je zwrócić! 
— Niech je pan sobie odbierze! Cóż 

mi na tem zależy!.. Do widzenia! 
— Haiti.. Do widzenia, ale na 

wsze! 
— Sądzę, że na zawsze! Bądź pan 

zdrów! Postaraj się pan zmienić zawód' 
— Nie wolno panu pójść do domu 

Pan musi popełnić samobójstwo. 
— Nie myślę już o tem wcale. 
— Ponieważ zwróci! mi pan moje i* 

dee, musi więc pan wrócić do swY 0 ' 1 

dawnych zamiarów. Rzucaj się pan df1 

wody, szkoda czasu! 
— Pan zwarjował! 
— Jeżeli nie uczyni pan tego dobro­

wolnie, zmuszę pana! 
— Łotrze! 

Rzucili się na siebie i stoczyli krótka 
walkę. 

— Jeden z walczących przechylił 
przez barjerę i wpadł do rzeki. Roz leg ' 
się plusk wody. Potem — znowu cisza." 

— Dziwne czasy!., mruknął z w y C l C r 

zca — odbierając sobie życie, nie możn" 
być pewnym, czy ci nie przeszkodzą. D> 
potem zamordować 

I poszedł w stronę miasta. 
Tłum, B. 
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Dziś: Bł. Bronisł. 
Jutro: Stef Kr. Weg. 

Wschód słońca o g. 4.41 
Zachód o g. 6.36 
Wsch. księżyca o g. 10.17 
Zachód ó g. 11.29 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

Faszyści na bruku łódzkim. 
Zwiedzili „Widzewską Manufakturę" i Miejską Galerję Sztuki. 

Warszawka. 
Warszawo! 
O miasto cnotliwych demokratów — biega 

iących nieustannie od Jednego ministerstwa do 
drugiego — by złowić jakąś posadka 1 

Miasto ludzi praktycznych — przekładają 
tych kawiarnie nad kościoły! 

Miasto poglądów restauracyjnych w kwe 
•tjach politycznych! 

O, Miasto przedziwne! 
Kcdy artyści zakładają fabryki obrazów, a 

Iteraol — fabryki powieści! 
Kędy powódź politycznych ploteczek oblega 

kluby, fony, rauty — niby rój motyli — koii 
czac |wój żywot po swawoli parodniowej! 

Kedy mianuje się coraz to nowych bohate 
'ów narodowych — by Ich Jutro Jako łachman 
rzucić na śmietnik zapomnienia! 

Warszawo! Cne I dumno miasto, noszące 
* swym godle gromkie hasło: „Zastaw sic i -
» postaw Sie!" 

Kedy wszelki rachunek I pamięć na przy­
szłość dawno Już zostały poniechane — a kedy 
sn! obywatele wołają: 

— Jakto? Wróble na dachu ** nie Orząc, 
*le siejąc — żyła przecie — a o człowieku 
<nfalby dobry Pan Bóg zapomnieć? 

Agnts Annan. 

Osobiste. 
W dniu dzisiejszym wyjechał na ur­

lop wypoczynkowy dow. okręgu kor­
pusu nr. IV gen. dyw. Władysław Jung. 
Zastępstwo objął zastępca dowódcy kor 
pusu gen. dyw. Ignacy Ledoehówski. 

Dziś 
rozpoczyna się rok szkolny. 

W dniu dzisiejszym we wszystkich 
*zkółach średnich i powszechnych roz­
poczyna się rok szkolny. 

W dniu wczorajszym zostały zakoń­
czone zapisy nowowstępujących dzieci 
do szkól powszechnych, przyczem, jak 
wykazuje dotychczasowa statystyka 
wiele rodziców ze względów materjal-
tych poodbieralo swe dzieci ze szkół 
średnich i zapisało do szkół powszech­
nych, (p) 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Wobec licznych zapytań —zawiada­

miamy Sz. Panów Lekarzy, że 
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w roztworze do wewnętrznego użytku 
(Radium w roztworze do picia) 
jut jest do nabycia w aptekach. 
Roztwór Radu do kąpieli i w ampuł­
kach do zastrzyków podskórnych uka­
że się w najbliższym czasie. 

Skład główny • 
Apteka , li. 

w Warszawie. 
Laboratorium -RAD" w Krakowie, 

„GiovInezza, glovinezza 
Primavera di bellezza" 

W dniu wczorajszym w murach na 
^zefeo miasta gościli studenci włoscy 
7. akademji handlowej w Tryjeścle, któ­
rzy przybyli do Polski w celu zapozna 
nia się z sytuacja ekonomiczno-kultural 
ną naszego kraju. 

Wraz ze studentami przybyli również 
ich profesorowie i przedstawiciele prze­
mysłu włoskiego, którzy na miejscu 
chcieli się przekonać o naszej sytuacji e 
konomlcznej w celu nawiązania stosun­
ków polsko-włoskich. 

W Łodzi grono studentów włoskich 
przyjmował magistracki wydział kultu­
ry i oświaty z p. ławnikiem Hajkowskim 
na czele. 

Niemałą sensację na ulicach wywołał 
widok tęgich i ogorzałych włochów w 
żółtych, trójgraniastych czapkach, obwle 
szonych kokardami o barwach narodo­
wych włoskich I polskich. 

Studenci przybyli wczoraj zrana o go 
dżinie 7 minut 30 z Sosnowca i ulokowali 
Się w hotelu Manteufla. 

Przed południem zwiedzili Widzewską 
Manufakturę, poczem udali się do Miej­
skiej Galerji Sztuki, gdzie zostali bardzo 
serdecznie przyjęci przez dyr. Dienstl-
Dąbrowę 1 podziwiali wielkie dzieło ma-
arskie „Zaduszki na Wawelu" W. Wo-

dzinowskiego. 
Popołudniu ó godzinie 5-ej odbył się 

Dr. E B I N 
akuazer g i n e k o l o g 

przeprowadził się 
n a u l . P i o t r k o w s k ą l i r . 10 

Tel. 20-35 — od 5 - 7 . 945 

w hotelu Manteufla obiad, poćzefn stu­
dentami zaopiekowali się ich koledzy 
z łódzkich organizacji akademickich. 

W czasie ich pobytu w Miejskiej Ga 
lerji Sztuki spółpracownik nasz skorzy 
stał z okazji chwilowej bezczynności 
przeprowadził następujący wywiad z jed 
nym ze studentów włoskich, nota bene, 
polakiem, pochodzącym ze Lwowa. 

— Z czyjej inicjatywy zorganizowa­
no wycieczkę studentów włoskich do 
Polski? 

— Z inicjatywy rektoratu akademji 
handlowej w Tryjeśce oraz dzięki po­
parciu konsulatu polskiego. 

— Jaki jest plan i cel wycieczki? 
— Wyjechaliśmy z Tryjestu 20 sierp­

nia, byliśmy w Budapeszcie, stamtąd u-
daliśmy się do Krakowa l Sosnowca, 
skąd przybyliśmy do Łodzi. Stąd po jed­
nodniowym pobycie udajemy się do Po­
znania i Bydgoszczy, poczem trzy dni 
(3, 41 5 września) zabawimy w Warsza­
wie. Termin powrotu wycieczki ozna­
czony jest na 10 września. 

Głównym celem naszego przyjazdu 
do Polski jest zapoznanie się z warun­
kami ekonomlczno-kulturalneml kraju, 
którego legjony niegdyś wędrowały „z 
ziemi woskiej do Polski". 

— Jakie wrażenie wywoła ł na pa­
nach stan naszego przemysłu? 

- - Jesteśmy zdania, że Polska po 
wojnie uczyniła bardzo wiele na polo e-

konomlcznem, czego najlepszym dowo­
dem są wzorowe urządzenia w hutach 
śląskich I bardzo pomyślny stan łódz­
kich fabryk. Można tu na tern polu zo­
baczyć bardzo wiele... 

— Czy przyjazd panów ma jakiś 
związek z propagandą faszystowska.? 

— 90 proc. młodzieży włoskiej na­
leży do organizacji faszystowskich. Jak­
kolwiek więc celem naszym ni'-* Jest pro­
pagowanie idei faszystowskiej, może się 
jednak zdarzyć, że każdy z nas przy o-
kazjl postara się wyjaśnić istotę faszyz. 
ma I Jego znaczenia. 

— Jakie są warunki studjów we W i r 
szech? 

-— Cudzlozlemcy na uniwersytetach 
naszych są bardzo mile widziani i zwol­
nieni są od wszelkich opłat. Tak było 
dotychczas, w roku bieżącym jednak po 
dobno mają być wprowadzone pewne o-
płaty, ale nie jest to jeszcze faktem usta­
lonym. 

Student w Tryjeścle może się śttttata 
utrzymać za 150 złotych miesięcznie. — 
W akademji handlowej studja trwają ód 
4 do 5 lat. Na wydziale medycznym — 
7 lat, prawniczym — 4 lata. 

Na tern spółpracownik nasz zakoń­
czył swą rozmowę ze studentami wło­
skimi, którzy autem, ozdobionym emble­
matami włoskimi 1 polskimi udali się do 
hotelu Manteufla na przedobiedni wypo­
czynek. ERO. 

2 i pół tysiąca zębów 
wyrwano członkom kasy chorych w miesiącu maju. 

W okresie czasu od 1 stycznia do 30 
czerwca, statystyka kasy chorych 
przedstawia się jak następuje: lekarze 
kasowi rejonowi odwiedzili chorych w 
51,704 wypadkach, inni lekarze złożyli 
43,567 wizyt, dyżurni udzielili w na­
głych wypadkach pomocy 3,356 razy, 

w nocy 4,962 razy. 
Pogotowie dla nagłych wypadków 

czynne było 1,630 razy, a pogotowie 
położnicze 1,277. 

W lecznicach udzielono w wypad­
kach chorób wewnętrznych 263,236 po­
rad, nerwowych 15,174, dziecięcych 
65,140, w gabinetach chorób płucnych 
13,624 porad, chirurgiczne 81,546, cho­
roby kobiece 46,368, choroby wene­

ryczne 73,170, choroby oczne 75,557, ja-
gliczne w specjalnych oddziałach 24,360 
w oddziałach laryngologji 43,395, ra­
zem zużyto na powyższą pomoc 78,205 
godzin. 

W oddziałach dentystycznych w 
maju wyrwano członkom kasy 2,534 
zębów, założono plomb 2,055, w czerw­
cu wyjęto 2,224 zębów, plomb 2,321 i td. 

Wypadków śmierci było do 1 roku 
życia 136 z czego urodziło się nieży­
wych dzieci 17, zaś w wieku ponad rok 
umarło 235 dzifeci. W lipcu zmarło do 1 
roku życia 145, z czego martwo-urodzo 
nych było 30, w wieku ponad rok 
zmarło 253 osób. (b) 

T r a g e d j a n a p r z y s t a n k u t r a m w a j o w y m w J u l j a n o w i e . 
-JOJ-

W szpitalu, w Radogoszczu, amputowano jej obie nogi. 

Zapowiedź interpelacji 
n a n a j b l l ż a z e m p o s i e d z e n i u r a d y 

m i e j s k i e j . 
Jak się dowiadujemy, na pierwszem 

powakacyjnem posiedzeniu rady miej­
skiej, złożony zostanie cały szereg intei 
pelacjl pod adresem magistratu. 

Zgłoszone zostanie zapytanie, dla­
czego magistrat nie korzysta z ofert a-
merykańsklch na budowę kanalizacji, 
wiedząc, że sposobem gospodarczym 
nie będzie mógł kanalizacji przeprowa­
dzić z powodu braku pieniędzy. 

Następnie poruszona będzie sprawi 
mieszkania dyrektora zarządu miejskie 
go p. Zalewskiego, za które miasto za­
płaciło 30,000 złotych bez Odpowiedniej 
uchwały rady miejskiej, która nie mo­
gła wyasygnować pieniędzy nawet na 
niektóre Instytucje dobroczynne. 

Pozatem część radnych żydów i m 
zamiar przejść do strej opozycji prze­
ciwko magistratowi z powodu incyden­
tów na ostatnlem posiedzeniu radv miej 
ski i j , uzależniając swój stosunek również 
od teeo, jak magistrat załatwi sprawę 
udziału żydów w delegacji samorządu 
łód/kicgo na międzynarodowy zjazd 
miast w Paryżu, (b) 

Wstrząsający wypadek miał miej­
sce wczoraj przed południem na szosie 
zgierskiej, obok przystanku kolejki do­
jazdowej — Juljanów. 

Od strony Zgierza nadjeżdżał tram­
waj, który skutkiem dość znacznej po­
chyłości gruntu w tern miejscu pędził 
ze zwiększoną,szybkością. 

W tej chwili wyszła z ogrodu nieja­
ka Marja Kluszczyńska, i podążyła w 
kierunku przystanku tramwajowego. 

KURSY HANDLOWE 
Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi 

Mieszczą się przy ul. Cegielnianej Jb 70 tel. 9.79. w lokalu Państ­
wowej Szkoły Handlowej. 

Początek wykładów 2 go września o g. 6.30 w. 
O p ł a t a z a n a u k ę p o z ł . 15 m i e s i ę c z n i e . 
Zapisy codziennie, prócz świąt, od g. 5-ej do 7-ej w. 

Wobec tego. że w miejscu t*m znaj 
duje się dość ostry zakręt, Kluszczyń­
ska nie zauważyła zbliżającego się 
tramwaju. , 

Gdy K. znalazła się na torze, nagle 
uderzoną została silnie rozpędzonym 
wagonem. 

Rozległ się przeraźliwy kr*yk i nie­
szczęśliwa kobieta dostała się pod koła 
wozu. 

Motorniczy, skutkiem pochyłości, nic 
mógł tramwaju zatrzymać, wobec cze­
go rozbita i pokrwawiona kobieta wle­
czona była przez wagon na przestrzeni 
około 30 mtr. 

Dopiero na pobliskim przystanku 
wydobyto nieprzytomną z bólu kobie­
tę i przeniesiono ją do szpitala w Rado­
goszczu, gdzie, jak się w ostatniej chwi 
li dowiadujemy, dokonkno amputacji 
obu nóg. 

Stan zdrowia ofiary tragicznego wy­
padku budzi poważne obawy. a 

a 

Erda l 

j e s t i s t o t n i e t o w a r e m 
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©boty Kanalizacyfne prowadzone są wzorowo! 
Wąskie ulice Łodzi uniemożliwiają zastosowanie innego systemu pracy. 

Płace robotników nie mogą być podwyższone, ze względu na zgóry ustalony 
kosztorys — twierdzi p. inż, Skrzywan. 

Skąd magistrat weźmie pieniądze na zakończenie 
robót kanalizacyjnych? 

( S p e c j a l n e w y w i a d y „ I I . R e p u b l i k i " z w i c e p r e z . W o j e w ó d z k i m , p. inź . S k r z y w a n e m i k i e r . Z w . 
We wczorajszym numerze naszego 

pisma zamieściliśmy sprawozdanie z 
,przebiegu wiecu robotników kanaliza­
cyjnych, którzy zorganizowani są w zwią 
».kd zawodowym „Praoa". 

Na zebraniu tym przemawiali kiero­
wnik powyższego związku oraz p, wice­
prezydent Wojewódzki, którzy poruszali 
całokształt prac kanalizacyjnych, prze­
prowadzanych w naszym grodzie. 

Przemówienia ich, jakoteż przedsta­
wicieli robotników! nie były zbyt po­
chlebne dla kierownictwa prac kanali­
zacyjnych i zawierały cały szereg powa­
żnych zarzutów, nad któremi opinja pu­
bliczna nie może przejść obojętnie do po­
rządku dziennego. 

Zwróciliśmy się do sfer najbardziej 
miarodajnych, a więc kierownictwa ro­
bót kanalizacyjnych, wnceprezydenta 
miasta p. Wojewódzkiego i kierownika 
związku zawodowego „Praca" z prośbą 
o wydanie swych opinji, ile w tych z & " 
rzutach tkwi prawdy i jak w rzeczywi­
stości przedstawia się stan obecny prac 
kanalizacyjnych. 

Poniżej podajemy wywiady uzyskane 
od wymienionych osobistości i wrażenia 
jakie odniósł nasz współpracownik pod­
czas tych rozmów. 

W odrestaurowanym 
gmachu magistratu. 

Na pierwszym piętrze po prawej stro 
nie w gmachu przy pl. Wolności nr, 14, 
składam moją kartę wizytową u woźne 
go i proszę o rozmowę z p. wiceprezy 
dentem inż. Wojewódzkim. 

— P, wiceprezydent jest zafety — 
brzmi krótka odpowiedź woźnego. 

— Pan będzie łaskaw spocząć w po­
czekalni — poczem dodaje — już teraz 
nie trzeba czekać w korytarzach, mamy 
elegancką poczekalnię, 

Przeji drzwiami gabinetu p. wiceprezy 
denta Groszkowskiego ciągnie się ogo­
nek z kilkunastu interesantów. 

Co kilka minut otwierają się drzwi te 
go gabinetu, a wychodzący interesanci 
rzucają w stronę czekających krótkie ale 
dobitne: 

— Dziś pieniędzy niema. 
Przed gabinetem p. wiceprezydenta 

Wojewódzkiego czeka tylko trzech inte­
resantów. 

Co mówi p. wiceprezydent 
Wojewódzki. 

Po chwil i znajduję się już w gabine­
cie p. wiceprezydenta Wojewódzkiego. 

— Panie prezydencie w dzisiejszej 
prasie porannej ukazało się sprawozda­
nie z przebiegu wczorajszego wiecu ro­
botników kanalizacyjnych. Delegaci ro­
botników na wiecu tym postawili szereg 
zarzutów co do wykonywania prac ka­
nalizacyjnych. — Ile tkwi w nich pra­
wdy — pytam... 

Tak — odpowiada wiceprezydent. — 
Czytałem te zarzuty. Otóż muszę stwier­
dzić, że innego sposobu prowadzenia ro­
bót kanalizacyjnych niema. 

Osoba p. Skrzywana, kierownika ro­
bót kanalizacyjnych, daje zupełną gwa­
rancję, że będą one wykonane wzoro­
wo. 

Robotnicy chcą, by doły wykopywa­

ne były za pomocą łopat, a nie za pomo­
cą windowania. 

Ulice łódzkie są jednak za wąskie a-
by ,^o:ina było w sposób przez robotni­
ków żądany wykonywać roboty kana­
lizacyjne. 

Chodzi nam również o to, ażeby ruch 
tramwajowy nie został wstrzymany. 

•— A jak sią przedstawia strona finan 
sowa robót kanalizacyjnych? 

Skąd magistrat weźmie 
pieniądze. 

— Prace kanalizacyjne obliczone są 
na 5 do 6 lat. 

W roku bieżącym na ten cel wydamy 
4 miljony złotych. 

— A skąd magistrat weźmie te czte­
ry miljony? . 

— Trzy miljony dwieście tysięcy o-
trzymaliśmy od rządu a miljon złotych 
weźmiemy z funduszów bieżących, czyli 
pozostanie nam jeszcze około 200 tysię­
cy. 

— A co będzie w przyszłym roku? 
— Liczymy na pożyczkę zagraniczną. 
Wogóle uważam, że bez pożyczki ta­

kiej kanalizacji nie będzie można prze­
prowadzić. 

— A gdybyśmy tej pożyczki nie oirzy 
mali? 

— Też mamy wyjście. Przed ukojcze 
niem letniej kadencji rada miejska uchwa 

lila 100 proc. dodatku do podatku pań­
stwowego od nieruchomości. Podatek 
len da nam około czterech tniljonów. 

Z wpływów bieżących będziemy mo­
gli zaoszczędzić 2 miljony, czyli że razem 
będziemy mieli 6 miljonów złotych. 

— Co będzie, jeżeli rząd podatku te­
go nie zatwierdzi? 

Liczymy na to, że zatwierdzi 

Kto nam chce pożyczyć. 
A kto nam chce pożyczyć? 
— Amerykanie i anglicy. 
— Czy konsorcja zagraniczne wystę­

pują samodzielnie czy też składajc, swe 
oferty za pośrednictwem swych agen­
tów polskich? 

— Bezpośrednio i pośrednio! 
— Które z tych ofert magistrat trak­

tuje jako najbardziej odpowiednie? 
— Właściwie dwie: jedną angielską 

i jedną amerykańską. 
— Żądają od nas jednak dużych pro­

centów. Wpływy jakie przypuszczalnie 
będziemy mieli z kanalizacji nie wystar­
czyłyby na zapłacenie samych procen­
tów. 

W każdym razie staramy się nawią­
zać pertraktacje tylko z poważnemi ban 
kami angielskiemi i amerykańskiemi. 

Jak się przedstawia sprawa płac? 
— W myśl statutu uchwalonego przez 

komitet budowy kanalizacji kwestię płac 
reguluje wyłącznie inż Skrzywan. 

Echa uroczystej akademj i na cześć Gruzj i 

Dwa la ta t w i e r d z y 
za rozrzucanie odezw antypaństwowych 

W dniu wczorajszym pod przewodni­
ctwem sędziego liercberga rozpoznawa­
na była sprawa Giedalego Markowicza, 
oskarżonego o działalność antypaństwo­
wą. 

Akt oskarżenia zarzuca Markowiczo 
w i czyny następujące: W dniu 5 paź­
dziernika ub. roku z okazji obchodu 
święta wyzwolenia Gruzji z pod jarzma 
bolszewickiego, polska organizacja wol­
ności zwołała uroczystą akademję w sali 
Malinowej w Grand Hotelu, na którą 
przybyło wiele osób. 

Okr. urząd policji politycznej, prze­
widując, iż na uroczystość przyjdą rów 
nież komuniści, wydelegował na akade 
mjc swych funkcjonariuszy. 

Wywiadowcy policji politycznej za­
uważyli w 6 rzędzie sali twarz znanego 
im osobnika, wobec czego usadowili się 
tuż koło niego, obserwując go bacznie. 

Po skończonej uroczystościi gdy obec 
ni powstali r.acześć Gruzji i gdy wszy­
scy wy,da!i okrzyk „precz z komuniz­
mem" - wywiadowcy zauważyli, jak 
siedzący p> zed nimi osobnik wyjął z za­
nadrza plikę odezw i rzucił ją w górę. 

Osobnik ów został zatrzymany na u-
licy i odprowadzony do 5-go komisaria­
tu policji państwowej, gdzie okazało się, 
że jest to Gicdale Markowicz, znany po­
licji, jako działacz komunistyczny. 

Oskarżony, przyprowadzony do ko­
misariatu, poddany został ścisłej rewizji 
osobistej, która wykryła u niego kilka o-
dezw o treści antypaństwowej, przepro­
wadzona zaś rewizja w domu ujawniła 
również broszury i inny materjał obcią­
żający, dający zupełne prawo postawie­
nia go w stan oskarżenia. 

Oskarżony na sądzie nie przyznał się 
do winy kolportowania odezw w czasie 
akademji, zaprzeczył również przynależ­

ności do związku młodzieży komunisty­
cznej i dowodził, że padł ofiarą pomyłki, 
nie zaprzeczając jednak, iż na akademji 
był obecny. 

Świadkowie z policji politycznej ze­
znawali na niekorzyść oskarżonego, 
twierdząc, ->e znanym był on c-' i 
organom policyjnym i że co do niego okr. 
urząd posiadał ścisłe dane jako o komu 
niście. 

Prokurator Jan Markowski twierdzi, 
że pomimo, iż przewód sądowy do v' ''!> 
jcdvnic oskarżonemu kolportowanie o-
dezw, to jednak luki jakie widoczne są 
w śledztwie dadzą się zastąpić pewni­
kiem, że oskarżony komunistą był. na 
co wskazuje powierzenie mu odezw, któ 
rą to misję udziela się wtajemniczonym 
członkom partji. 

Jako ważną okoliczność podaje pro­
kurator fakt, żc odezwy rozrzuca tylko 

wipk przygotowany na wszystko, na 
wet na zaaresztowanie go, a nie jak 
twierdzi oskarżony pierwszy lepszy sym 

• nrzekonań politycznych zbliżo­
nych do programu komunistów. 

Obrońca oskarżonego adwokat Emil 
Brejter z Warszawy twierdzi w swem 
rzeczowem przemówieniu, że zaznania 
świadków oskarżenia są shyperboilzowa 
nc, bombastyczne, napuszone i że nic na­
leży dawać zupełnej wiary ich słowom, 
ponieważ patrzą oni na każdego czło­
wieka orzcz pryzmat szkieł po'icyjt ;ych 
i zatwardziali w swej ciąj>łej walce, czę-
stokrrć mylą się, co zdaniem obrony ma 
miejsce i w niniejszej sprawie. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
któreRO Giedalic Markowicz skazany zo 
stał na dwa lata twierdzy, pi zyczem za­
liczono mu areszt prewencyny. a jako 
<r>dck zapobiegawczy wyznaczono kau 
cje w wysokości 2.000 u 'tych. (p) 

P r a c a " p. KazSmEerczakiem)> 

Dlatego też uchwała rady miejskiej 
o podwyżce stawki robotniczej przy p r ł 

cach kanalizacyjnych może być jedyme 

dezyderatem. Przypuszczam jednak, * 6 

dezyderat rady miejskiej zostanie uwzjJ" 
dniony. 

Co się dzieje w magistracie 
— A czy prawdą jest, że w łoinc ma­

gistratu istnieją tarcia na tym tle 
— O tarciach nie może być mowy. 

czywiście, że tam, gdzie wykonyw a D 4 

jest pewna realna praca, są zawsze ró­
żnice zdań. Ustosunkowanie sił partyl' 
nych w magistracie jest panu zapewfle 

wiadome. 
Jest więc zupełnie zrozumiałe, że ? 

ile chodzi o kwestje robotnicze, to 
strony chrześcijańskiej demokracji, któr* 
jest konserwatywną partją robotnicZ* 
spotykamy się jednak z większym zrO' 
zumieniem. 

Naogół jednak praca w magistraci* 
prowadzona jest dość harmonijnie. 

Co mówi p. inż. Skrzywan 
Inż. Skrzywan stwierdza, że prace 

kanalizacyjne są prowadzone nadzwY' 
czaj wzorowo i metodą nowoczesną. 

Dotychczas przynajmniej nauka 0 1 

wynalazła nowego sposobu prowadzeni8 

tych robót. 
Praca przy budowie kanałów jest ^ 

Łodzi utrudniona, gdyż ulice są zbyt vt*' 
skie. 

Wszelkie próby mechanicznej budc>* 
wy kanałów nawet na szerokim tereni* 
nie dały dotychczas dodatnich rezult*' 
tów. 

W Nowym-Yorku, Londynie i Paryż<» 
budowano kanalizację identycznym sP0* 
sobem, jak w Łodzi. 
ę Pozatem p. inż. Skrzywan s t \ v i e r ' 
dza, że podwyższenie płac robotniczyc 

jest niemożliwe ze względu na ustało"'1 

kosztorys, który nie może być powK' 
kszony. 

Budowa kanalizacji kosztować będzj* 
nie 90 miljonów, a 36 miljonów złoty**' 

Co mówi p. Kazimierczak-
Na onegdajszym zebraniu robotni*' 

zatrudnieni przy ka*nalizacji domagali ^ 
uregulowania płacy i pracy, ' 

Żądamy dla robotnika kanalizacyj n e 

go 5,20 dzienne, gdyż tyle zarabia r ° D ° ' 
tnitk miejski, zatrudniony przy plan t a ' 
cjach. 

Istniał również spór w spraw- u^f, 
pieczenia robotników od nieszczęść 
wych wypadków. 

Zatarg ten jednak został z l i k w i o o ^ 
n Yi gdyż magistrat wziął o d p o w i e c ^ , j 
ność za wszelkie nieszczęśliwe wYP a j , 
jakie będą miały miejsce przy robota 
kanalizacyjnych, 

Co się tyczy systemu pracy przy k u 

dowie kanalizacji określić nie mogj, ^ 
jest on zły czy dobry. 

Istnieje ogólna opinja, że roboty k 8 0 " 
lizncyJT.e przeprowadzone są dobrze, 

p' 
Powracając do sprawy płac, 

oświadczy1 raz jeszcze podkreślić 
Kazimierczak — że od naszych 
podwyżkowych nie odstąpimy. 

H. PAS 
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tozpocznie się 15 września i trwać będzie do i4 październ. 
i. Na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
.,'4 roku o powszjechnym obowiązku 
J'Użby wojskowej (pz. U. nr. 61(24) oraz 
^porządzenia wykonawczego do wspo 
JJJJjanej ustawy (Djz. U. nrż 37 (25), pre­
zent miasta Łodpi wzywa wszystkich 
jJCżczyzn, urodzonych w roku 1905, oby 

ateli Rzeczypospolitej, zamieszkałych 
•iterenie miasto Łodzi, do osobistego 
R o s z e n i a się w godzinach od 8-ej rano 
£ !5 (3 popol.) w lokalu rejost acyjnvm 
lzy ul. Traugutta 10 w następującym 
Rządku: 
j. Dnia 15 września 1925 roku o nazwi-
A ach na litery początkowe A . Ba do Be 
Jucznie, dnia 16 września — B do koń-

C, dn. 18 września — D, E, Fa do Fe 
r o c z n i e , dnia 16 września — B do koń-
q* do Ge włączriie, dn. 21 września — 
V do Ge włącznie, dn. 22 września — 
.dc- końca. Ha do He włącznie, dn. 23 
„rześnia —«H do końca. I . J „ dnia 25 

ześnia 
ześnia 

Ka do Ke włącznie, dnia ?;i 
Ke do Ko włącznie, dnia 28 

W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 

OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
D Z I Ś 

Program N2 2 

W i e l K i e p r z e d s t a w i e n i e 

familiłne. 
Chcąc dać najszerszym sferom moż­
ność obejrzenia przedstawień, dyrekcja 
*-eny obniżyła: kupon do loży zl. 8, 
"lesła numerowane zt. 6, I miejsce 

M. 4, II-gic zł. 2. galera zł. 1. 
Nowości, sensacje ł atrakcje dotąd 

w Łodzi niewidziane, 
Odwiedzanie menaierjl 1 karmienie 

*wicrząt od godziny 10-cj do 1-ej. 
Bilety w kas^ cyku, 

września — K do końca, dn. 29 września 
— L, Ł, dnia 30 września — M, dnia 2-go 
października — N, O, dnia 3 paźdz. — P, 
dn. 5 paźdz. — R, dn. 6 paźdz. — S, Ś, 
dn. 7 paźdz. — Sch, Sz, dn. 9 paźdz. — 
T, U, dn. 10 paźdz. — V, Wa do W o 
włącznie, dn. 12 paźdz. — W do końca, 
dn. 13 paźdz. — Z, dn. 14 paźdz. Ż, Ź. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
powinien być zameldowany w Łodzi, po­
siadać dowód osobisty z fotografią łab 
inny dokument, stwierdzający tożsamość 
osoby, or<.'2 metrykę urodzenia. 

Uwagn: Ci, ze zgłaszających się do 
rejestracji, którzy posiadają dowód oso­
bisty, wydany w komisariacie rządu na 
m. Łódz i przez starostwa, nie potrzebują 
przedstawiać metryki urodzenia. 

Do rejestracji powinny się zgłosić 
również osoby zamieszkałe na terenie 
m. Łodzi nie mogące wylegitymować 
się ważnym dokumentem z przynależno­
ści państwowej obcej. 

Obywatele polscy, przebywający po­
za granicami Rzeczypospolitej, powinny 
zgłosić się do rejestracji we właściwym 
urzędzie konsularnym. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w dro 
dze administracyjne]* karze grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 5 tygodni, al­
bo obu tym.karom łącznic. 

BERTA ICEfiSONOWNA 
udziela lekcji 935—3 

gry f o r t e p i a n o w e ! 
i angielsKiego 

Zgłaszać się: Wschodnia JSfs 76 m. 16. 
Od 6 do 8 wiecz. 

*/»»<łj- ? fi *.»t.-/f <fc(f • V <fc* fyf JJ(> f<*'^fl«f>J 

Właśc ic ie l Biura Porad \ J k / 1 P H 7 O * * 
i Z le reń Prawnych — w " I t U i a 
p o w r o o ł i u r z ę d u j w lokalu wspomnia ­
nego biura przy ul. P io t rkowsk ie j N° 90. 

prawa oficyna I piętro. 

Ze związku oficerów rezerwy otrzy­
maliśmy poniższy komunikat z prośbą o 
umieszczenie: 

Na ulicach miasta Łodzi pojawiły się 
onegdaj sensacyjne plakaty, zapowiada­
jące imprezę, w formie „kul zwycięstwa" 
na rzecz nieznanego na terenie łódzkie­
go województwa „Zrzeszenia oficerów 
rezerwy". 

Ze względu na to, iż w wojewódz­
twie łód/Kitm istnieje juz od lar czterech 
>'dynie ;i«sza zalegalizowała organiza­
cja oficerów rezerwy p. n. „Związek o-
ficerów rezerwy województwa łódzkie­
go" która nie może dopuścić, aby wy ­
mienioną imprezę społeczeństwo łódzkie 
utożsamiała z naszą organizacją, zazna­
czamy, iż towarzystwo, czy też spółka 
p. n. „Zrzeszenie oficerów rezerwy" 
jest nam nieznaną. 

Wobec tego odnieśliśmy się do ko­
misariatu rządu na m. Łódź z prośbą o 
wstrzymanie wydanego pozwolenia na 
zbiórkę publiczną, a społeczeństwo o-
strzegamy przed robotą nieznanych nam 
ludzi. 

Jednocześnie zwróciliśmy się do pa­
na ministra spraw wewnętrznych z proś 
ba o wydanie odpowiednich zarządzeń. 

Prezes: M. Dienstl-D5»browa. 
Sekretarz: (oodnis nieczytelny) 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Powróciła z Paryża z najnowszemi 

modelami na sezon jesienny 

l l t l S T I 1 I S 0 1 1 
Przyjmuje od dziś. 9430 

P i o t r k o w s k a 8 8 . — T e l 2 9 - 7 1 . 

powrócił. 
ul . T raugut ta Ms 12 

front I I I p. 900 

ROMAN RITT 
lekarz-dentysta 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Piotrkowska 126. Tel. 23-89. 

A. A. PIASKOWSKI w Łodzi 
zostaje z dniem dzisiejszym przeniesiony z lokalu przy ulicy 
8928 Kamiennej 16 

l a n a I 25. m 21-12, 

Nasz skład zaopatrzony jest w wielki wybór towarów 
włókienniczych damskich i męskich oraz chustek weł­

nianych na sezon ,zimowy. 
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EKsport zboża się rozpoczął. 
Spekulacja niemiecko-sowiecka na zniżkę cen utrudnia 

przeprowadzenie kampanji. 
Konieczną jest niezwłoczna rewizja przewozowej 

taryfy kolejowej. 
W chwili obecnej najpoważniejszym 

zagadnieniem naszego życia gospodar­
czego, jest sprawa poprawienia się stanu 
oolskicgo bilansu płatniczego. 

Sprawa ta jest ściśle związana z w i ­
dokami eksportowemi zboża, najpoważ­
niejszego dla Polski, jako dla kraju prze­
ważnie rolniczego, artykułu zbytu. 

Z tego też założenia wychodząc, sy­
tuacja na naszych rynkach zbożowy J\. 
przedstawia pierwszorzędne znaczenie. 

Jako najcharakterystyczuiejszą cechę 
tegorocznego sezonu podkreślić należy 
ogromną podaż, bezpośrednio po ż r l -
wach, zboża na rynkach wewnętrznych. 

Znacznie zwiększoną podaż tłuma­
czyć należy w pierwszym rzędzie do­
skonałym urodzajem oraz .uiruunlonemi 
warunkami eksportowemi (Których wy­
jaśnienie znajdziemy później). 

Poza temi dwiema zasadniczemi przy 
czynami w dużym jeszcze stopniu wpły­
wa na zwiększoną podaż zboża nader 
niepomyślny stan materjalny rolników, 
spowodowany: 

1) Katastrofalnym urodzajem roku u-
oiegłego. 

2) Kompletnym brakiem zasobów pie 
niężnych. 

3) Dużym obciążeniem własności 
ziemskiej oraz szeregiem terminów po­
datkowych, przypadających w bieżącym 
czasokresie. 

Naogól podaż tegoroczna na rynkach 
wewnętrznych przekracza zeszłoroczna 
o 50 proc. 

W związku z powyiszem przy znac: 
nie nawet wzmożonym zapotrzebowaniu 
rynku wewnętrznego przewidywana'po­
daż zboża na eksport wyraża się w Im­
ponującej liczbie 150.000 wagonów, co 
przy obecnej cenie żyta (która bezsprze­
cznie z biegiem sezonu wzrośnie) w y ­
niesie przeszło 55 miljonów dolarów — 
suma bądź co bądź znacznie przewyż­
szająca najoptymistyczniejsze widoki :*a 
pożyczki zagraniczne. 

Na podstawie notowań giełd świato­
wych, utrzymuje się na naszych rynkach 
cena 3 doi. 70 c. za 100 kg. żyta loco sta­
cja pograniczna. 

W obrotach wewnętrznych cena ży­
ta ściśle zależna jest od kursu dolara, 
zaś wobec wyłusjjczonych powyżej przy 
czyn ceny rynkowe częstokroć są niższe 
od notowań giełdowych. Zasadniczych 
jednak różnic niema. 

Zresztą ukształtownale cen w po­
szczególnych ośrodkach kraju zależne 
jest od oddalenia stacji załadowczej i po­
granicznej. 

Dlatego też zastosowanie prze* ko­
leje, nawzór państw europejskich, taryf 
strefowych (przy których w zależności 
od przestrzeni obniżone są stawki prze­
wozowe) jest dla handlu zbożowego pod 
stawowym warunkiem. 

Ustalenie kursu dolara przez war­
szawską giełdę na 5.73 zostało przyjęte 
przez sfery rolnicze z wielką ulgą, gdyż 
dotychczasowe orientowanie się pdtg. 
kursu czarnej giełdy, wpłynęło na pod­
rożenie żyta w kraju, którego cena. Jak 
już zaznaczyliśmy zależna, ściśle od 
możliwości eksportowych, opiera się li 
tylko na kursie dolara. Przy obecnej zaś 
wyjątkowo słabej tendencji (ogromna po 
daż przy niezwiększonym popycie) pod­
rożenie żyta byłoby dla omawianego 
handlu formalną klęską. 

Naogół stwierdzić trzeba, że przy kur 
sic 5.73 i cenie 3.70 teoretyczne warunki 
sprzedaży przedstawiają się b. pomyśl­
nie. 

Powiadamy „teoretycznie", gdyż u-
zyskanie całkowitej ceny za 100 kg. ży­
ta w wysokości 20 zł.09 gr. jest zależne 
przedewszystkiem od gatunku i wagi 
holnederskiej. 

Taką cenę otrzymać można przy wa 
dze 119—120, która naogół w kraju wo­
bec katastrofalnych letnich deszczów, na 
leży do rzadkości. 

Szczególnie zaś w województwie łódz 
kim i warszawskim, które w największej 
stopniu nawiedziła plaga deszczów, o-
siągnąć można będzie za 100 kg. żyta ce 
nę znacznie niższą od giełdowej, stosów 
nie do zawartej wilgoci. — Wziąć rów­
nież należy pod uwagę, że szczegól­
nie w województwach wspomnianych 
holenderska waga żyta często nie prze­
kracza 112, która jest minimalną podsta­
wą do eksportu zagranicznego. 

Zboże takie oczywiście będzie musia­
ło pozostać w kraju. 

Widoki eksportowe w chwili obecnej 
przedstawiają się dość niepomyślnie. 

Na ten stan rzeczy wpływa realna 
konkurencja amerykańska oraz bluff o-
wa spekulacja niemlecko-bolszcwicka. 

Dwa te czynniki w powiązaniu z: 
1) droga taryfą przewozową 
2) oraz trudnością uzyskania na miej­

scu normalnej ceny (wahania sięgają co-
najmniej 20 proc.) — wpływają depry­
mująco na handel zbożowy. 

Spekulacja bałss'owa Niemiec i Rosji, 
poza stwarzaniem dla ceny zboża ten­
dencji zniżkowej, wywołała małe zain­
teresowanie się zagranicy naszym zbo­
żem, 

W roku ubiegłym Identyczna speku­
lacja niemiecka obniżyła w miesiącu 
wrześniu I październiku cenę do 2 doi., 
a wskutek nieurodzaju i nieudolnych za­
rządzeń cena ta doszła do 7 do i , po któ­
rej to cenie sprowadzaliśmy do Polski 
zboże, co, jak wiadomo, wywar ło potęż­
ny wp ływ r-a ujemność naszego bilansu 
handlowego. 

W bieżącym roku groźba ,ta wobec 
dobrego urodzaju zawisła nad nami w 
daleko mniejszym stopniu. 

Przypuszczać też należy, że spekula­
cja Niemiec 1 Rosji, które w ostateczno 
ści na ukształtowanie się konjunktury 
wpłynąć nie są w stanie, Jako kraje w 
chwili obecnej par excellence Importowe 

nie zdoła osiągnąć zabójczego dla nas 
skutku w postaci wykupienia w Polsce 
zboża po niskiej cenie. 

W dużej mierze kwestja ta zależna 
jest od posunięć władz centralnych, któ­
re, o ile nie przyjdą z natychmiastową 
pomocą (szczególnie w dziedzinie taryf 
kolejowych), przyczynią się przy dzislcj 
szym braku gotówki, do eksportu zboża 
za wszelką cenę. 

W fazie obecnej eksport się już za 
czy na. Pierwszą inicjatywę, wzorem lat 
ubiegłych wzięły organizacje rolnicze, 
poczyniły już zakupy 20.000 wagonów, 
których wywóz już zaczyna się realizo­
wać. Ogółem zrzeszone organizacje roi 
ne dotychczas wydały na zaliczki 25 mil 
jonów złotych. 

Narazie eksportuje się zboże do Au 
strji i w mniejszym stopniu Czechosło 
wacji i Danji (przez Gdańsk). Jak się roz 
winie eksport z biegiem szonu trudno na 
razie przewidzieć wobec zmnienionych 
warunków, spowodowanych zamknie 
ciem niemieckiej granicy. 

*« 
Sądząc jednak podług dotychczaso­

wych wyników, woina handlowa z Nlem 
caml w małym stopniu wpływa na nasz 
rynek zbożowy, większe atoli ma ona 
znaczenie dla handlu kartoflami. 

Poważniejszego jednak wp ływu oko 
Uczność ta w roku bieżącym nie będzie 
miała, wobec bardzo złych zbiorów kar 
tofli. Pozatem na sytuacje w handlu kar 
toflanym wp ływa: 

1) zmniejszenie kontygentów splrytu 
sowych 

2) oraz trudność przy przewozie kar­
tofli w dalsze okolice wobec wysokich 
taryf kolejowych. 

Tak naprz. cena kartofli w wojew. 
łódzkiem wynosi 4 zł. (100 kg.), a prze 
wóz na Górny Śląsk — główny wewnę­
trzny rynek zbytu, kosztuje aż 2 zł. 70. 
Tak, że na Górnym Śląsku lepiej opłaca 
się sprowadzanie kartofli czeskich. 

Podkreślić w końcu należy, że naogół 
sfery rolnicze oczekują w wyniku tegO' 
rocznego dobrego urodzaju, bardzo po 
myślnych rezultatów, które bezwątple-
nia wydatnie przyczynią się do poprawy 
największej bolączki naszego źcyla go­
spodarczego — ujemność! bilansu han 
dlowego. 

Uzyskanie powyższych rezultatów 
zależne jest, poza warunkami ogólnemi 
w dużej mierze od polityki eksportowej 
czynników rządzących. I. 

Krytyczna sytuacja na 
rynku pieniężnym. 

Wysoka stopa dyskontowa 
uniemożliwia dokonywanie 

tranzakcji handlowych. 
Sytuacja na łódzkim rynku pienięż­

nym pogorszyła się w ciągu ostatnich 
kilku dni znacznie. 

Dyskonto weksli pierwszorzędnych, 
wynosi 6—7 proc w stosunku miesięcz­
nym. 

Stopa natomiast dyskonta prywatne­
go dla weksli średnich sięga 8 proc, przy 
czem portfel słabszy utracił zupełnie 
zdolności dyskontowe. 

Mimo tak wygórowanej stopy dyskon­
towej tranzakcje rzadko dochodzą do 
skutku, a to ze względu 

na zupełny brak na rynku gotówki. 
Z drugiej natomiast strony rynek iest 
wprost przeładowany wekslami, nie wy 
łączając materjalu pierwszorzędnego. 

Zaostrzający się z dnia na dzień brak 
gotówki, tłumaczy sie przedewszyst­
kiem zaprzestaniem (wzgl. uszczuple­
niem do najminimalniejszych rozmiarów) 
prowadzenia operacji dyskontowych 
przez Bank polski oraz banki prywatne 

Następnie zaś należy przyini pod o* 
wagę, że od 7-Iu dni przestała do Łodzi 
rwpływać gotówka z obrotów handlo­
wych z prowincji, pomimo bowiem wzrs 
stającego w kraju zapotrzebowania l i a 

manufakturę w związku z rozw ijajacyifl 
się sezonem zimowym, kupcy prowincjo* 
nalnl zupełnie nie przyjeżdżała do Łodzi* 
na co wpływają: 

1) obostrzone warunki sprzedaży o 
ferowane przez łódzki przemysł który, 
pozbawiony źródeł dyskontowych, zmu­
szony jest od klijenteli żądać w dużytf 
stosunku pokrvcla gotówkowego (w za­
kresie 28 — 50 proc): 

2) jeszcze bardziej aniżeli w f c k M ° a 

jacy się odczuwać brak gotówki na pro-
wincji, który zupełnie'uniemożliwia an­
gażowanie się w nowych zakupach (po­
mimo popytu ze strony detalicznych od­
biorców). 

Ta ostatnia przyczyna w p ł y w 8 

w szczególnym stopniu na pogorszenie 
się sytuacji na łódzkim rynku włókien­
niczym w ubiegłym tygodniu, wobe£ 
przypadających terminów płatności weK 
slowych. 

W związku z powyiszem zaczęty d ? 
Łodzi napłvwać w zastraszający^ 
wprost rozmiarach protesty. 

Ten stan rzeczy był przez nas prze* 
widziany Jeszcze przed miesią< ni, "y? 
ujawniające się pierwsze wstr-/ \sy wa­
lutowe w wysoce ujemny snos<i!) zaczę­
ły sie odbijać na sytuacji pieniężni 
w Łodzi. 

W konkluzji stwierdzić trzeba, że, o 
ile w najbliższych dniach nie nastani P°* 
nrawa, sytuacja stać sie może w p r 0 S ' 
beznadziejna. C 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA, 

Dolary 5.75 
CZEKI. 

Londyn 27.67 i pół 
Nowy Jork 5.70 
Paryż 26,75 
Praga 16.90 
Szwajcarja 110.43 
Wiedeń 80.30 
Wiochy 21.45 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA­
STAWNE 

Pożyczka dolar.: w dolarach 68 50 
Pożyczka doi. w złotych 390.45 
Pożyczka kolejowa 85, 80, 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 70. 
4 i pól proc, listy zastawne ziemskie 

18.60, 18.40. 
4 i pól proc. obligacje Tow. Kredyt. 

m. Warszawy przedwojenne 12.75, 12.25 

5 proc. oblig. Tow. Kred. na. W^rsza 
wy przedwojenne 16.40, 16.30, 16.4' 

8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 86. 

AKCJE. 
Dyskontowy 4.90 
Zarobkowy 6.75 
Zachodni 1.25 
Chodorów 3. 
Cukier 1.90, 1.75, 1.80 
Nobel 130 
Modrzejów 2.70 
Ostrowieckie 4.60, 4.70 
Pocisk 1.20 
Starachowice 1.35, f.40 
Żyrardów 6.10, 6.20 
Pustelnik 1.25 
Spiess 2.35 
Gosławice 1.50 
Węgiel 1.25, 1.30 
Rudzki 0.99, 1. 
Zawiercie 8. 
Haberbusch 4.65 

Sytuacja walutowa. 
Według nadeszłych w południe inf 0 1" 

macji na rynku walutowym zarówno W e ' 
wnętrznym jak i rynkach zagraniczny0" 
sytuacja dla złotego jest utrzymana i sfC, 
kojna. Z giełd gdańskiej, wiedeńskie) 1 

berlińskiej sygnalizują dalsze zwiek* 2"' 
nie się zapotrzebowania złotego dla c 

lów importowych. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. . 
Londyu. Z'. ri«rps£ 

Nowy York 4,85 i trzy ósme — Ą - b ° 
jedna ósma 

Francia 103.50 
Belgia 107.95 
Włochy 128.90 
Szwajcaria 25,0fc 
Niemcy 20.39 
Austrja 34.45 
Praga 163,87 
Warszawa 25,75 

Paryż. 31 sierpni* 
Londyn 103,49 
Nowy York 21,31 
Belgja 95,90 
Wiochy 80,40 
Szwajcarja 412,49 
Rumunja 10,55 
Praga 63,20 



ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

N a j w i ę k s z y o b r ó t , n a j m n l e i s z y zysk ! 
Z n a n y r e s t a u r a t o r 

H . Z A U 3 E M A N 
3 3 P i o t r k o w s k a 3 3 . — Tel. 44-23 I piętro 
podaje do wiadomości, Sz Publiczności, iż wy­

daje codziennie ś w i e ż e i smaczne 

Obiady i Kolacje 
kołacie w cen ie z f 1,76 z rybą z ł 2 , 7 5 . 
MENU: różne zupy, potrawy mięsne, gęsi, 
kury. kaczki, cielęca p'eczeń, karmenady, sznycle 
Po wledeńsku, gnlasz i różne inne potrawy do 

wyboru. 
F L A K I 2 razy tygodniowo 

Przyjmuje sięaamówien a na zabawy, wesela, 
rauty i t d. we własnym lokalu, i w domach 

prywatnych po cenach przystępnych. 
Z poważaniem H . Z a u b e r m a n . 

Piotrkowska I6 33 front i piętro Telefon 44-23. 

togi llOtólfl 
Przyjmuje dzieci od lat 4—7 absolwentka Pesta-
'ozzi-Frocbalhausu w Berlin'e. Rytmiczna gimna­

styka z muzyką, Eda D u n k i e l m a n O w a 
S z k o l n a 8 . 

Zapisy od 10—12 i od 3—5 p. p, 

l i l i i 
p r z y j m u e d z i e c i o d l a t 4 . 

Hawrot 11 

L ^ a p i t a l e m 8 , 0 0 0 - 1 0 , 0 0 0 z ł o t y c h do 
rk * e zaprowadzonego biura agenturowego (co-
J eune wpływy gotówkowe) poszukuje . rutyno-
cL^y kupiec 'zraelita. Spolnikiem może być 
(O^cijanm (mężczyzna lub kobieta) — zdolny do 
l a n e g o udziału. D l a p r z e d s i ę b i o r c z e j ^ ^ e l i t k i — n i e w y k l u c z o n y ce l m a t r y m o -
W i

a ' » iy . Pi.szukuiący jest wdowcem w śiednim 
z d/iećmi. Zgłoszenia do administracii 

1 Republiki" t)od „Aientura*. 896 

a rząd Towarzystwa Pielęgno-
W ania Chorych „Bykur Cholim" 

• Komitet „Uzdrowiska" 
1921 

;u r / n ; , godze przy Placu Wolności Nb lfj, na 

jgjfa do wiadomości, że w miesiącu wrześniu 
w ^ r n | j u odurawu ne będą nabożeństwa żałobne 

. o V"J " • «>-- • >- i u , lic 
'Za, k , e w n y c h i p rzy jac ió ł n ieboszczyków zaprą-

, d ' a m ianowic ie : I 0 G. 12 w POŁ. 
G • u 12.30 P, P, 

L? • 12.30 P. P, 

16 " ' i „ po pot-• » O. 0 RANO 

ZA B. P. 

» .17 
* 20 
» 22 • 22 
• 23 
» 25 
' 26 

" 27 
* 27 
' 27 

12.30 p. p. 
12.20 p. p. 
12.: o p. p. 
1 po poł. 
8.30 rano 

12,30 p p. 
10 rano 

11 przed poł. 
11.30 przed poł. 
12 w pol. 

Ewy Rublewówny 
Hirsza M. Lewina 
Samuela Czaxańskicgo 
Awigdora Fiszmana 
Ignacego Kona 
Berty Aszowej 
Estery Hcrszenbcrg 
Wi te prezesa Ezro 

SzyUcra 
Mieczysława Naftall 
A. H. Urysona 
Rozalii ' ingerowej 
M'ecz. Silbcrsleina 
Juliana Landsbcrga 
Małki łOiger 
Marji z Weissów 

Forbertowej 
Pauliny Saubcrman 
Mclanji Babiackicj 

S A L O N o o O 

Przeiazd 30. 
czynny od wtorku 1 września r. b. P o l e c a m o d e l e . 

ś w i a t o w e j m a r k i 

STOEWER- RECORD 
POLECA 

W . S Z W E I T Z E R 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 115 Tel. 52 

Do kompletu przygotowawczo-freblowskłego z gim­
nastyką rytmiczną przyjmuję zapisy dzieci od lat 4 do 7 

P. Mandelsówna 
S K W E R O W A 6 m . 1 8 

od g. 12-1 i od 3-5 p.p. Zajęcia rozpoczynają się 8 września 

f Buchalteria dla samouków | 
systemem Korespondencji. 

• Listo*ne kursy buchalteryjne zawierające wykład księgowości 
wszelkich systemów dla przedsiębiorstw handlowych, banko­
wych i fabrykhcyinych. Dotychczas wyszły pierwsze dwa listy 
i są do nabycia u wydawcy 
933 M. Rokotek. Łódź, Piotrkowska 88. Tel. 18-66. 

oi 

J. i f a i c H w n y l A. RozEofkiewlcz-Skrzypkowskleł 
(dawniej St. Rajskiej) u l . Sienkiewicza 37. 
Egzami' y wstępne dn. 1 i 2 września o godzinie 9-ej rano 

Lekcje rozpoczną się dnia 3-go września. 
Zanisy uczenie przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
od 9-ej do 12-ej. Dla uczenie słabych z polskiego i łacny 
342-8 lekcie zbiorowe. 

I m i l i i l t i. Rtiiettltwici-SkTurtistki. 

HALINA 

wznow i ła 

ZAWADZKA 3 6 . 
przyjmuje od godz. 3 do 5-ej. 

Dr. 

Zielona 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpecą­
cych włosów. 

Przyimuje 12—2 
3—4 i pól 7—8 w, 

Niedziela 9—12, 

Południowa Ni >:j 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa; Przyi­
muje od 8 do 9.30 
od 4 ' nół do w 

oTTadzToTe 
sprzi'd..m tan o 

• b y l e NARAZ 
- OŁÓW NA 64 — 
u 2egannis'rza; 

P O K O J E : 
,lH6llOW3Dt 

• OS<UK Ulf .10 t* 
Biuro .RUCH" 

PiolkowsKa 38 
L O K A L E 

Biuro ..RUCH' 
Piotkowska 38 

P r z y j m ę 
119 s i a n i 

uczenicę szkoły 
średniej. Troskliwa 
opieka zapewniona, 
pomoc w nauce, 

fortepian na miej­
scu. Dowiedzieć się 
Zawadzka 25 m. 5, 
od 3—5 pop. 
Zag iną ł 2 3 - V I I I 

b i a ł y 

uszy żółtawe wabi 
się „Żolka" zwró­
cić za wynagrodzę 
dzeniera, Zawadzka 
35 m. 16, przvwła-
j szczenić surowo 
będzie karane. 

910-2 

Lekarz-Denfysta 
B. Liskier-

Piotrkowska 61 
p o w r ó c i ł a . 

DrT 

Choroby kobiece 
i akuszerja 

Cmentarna 3. 
i ś i . 

5 - o s o b o w y 
Chevrolet w bar­
dzo dobrym stanę 
do sprzednnia. Win 

domość telcłon 
Nr. 30-01, 

m l u m m i i .a, rr i ni—wsi 
M a g i s t e r 

P r a w 
Uniw. Warsz. 

obejmie stanowisko 
radcy prawnego w 
wickszcm przedsię­
biorstwie handlo-

wera łub przemy-
słowem. Pierwszo­
rzędne referencje. 
OLERLY do admin. 
„I I . Republiki" sub. 
„Ius"- 911 

Ogłoszenia drobne 

806—2 

Pracownia 
sukien. 

Kościuszki 31. 

okazyjnie do sprze 
dania. Wiadomość 
Konstantynowska 

Nł 77 m. 13. 

L i r . Michał 

37, 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne, ' 
weneryczne 

i moczopłciowe 
Pizytniuie od 2—5 

pp. i 7—9 wiccz. 

kupno i sprzed 

Autobus marki „Bra 
seier" na komu-

NIKACJĘ i samochód 
landolett marki 

..Fiat* gotowy na 
iaxometr do sprze­
dania Ceglelniana 
62 786-3 

do sprze­
dania kompletne 

urządzenie sklepu 
galanteryjnego. Wia 
domość: Piotrkow­
ska 39 m. 21. 

738—3 

Sprzedam sledm ton 
drutu 7-milimetro-

wego. Zgłoszenia 
w adm. „Tl. Repu­
bliki* pod „Drut" 

584-7 

Okazyjnie! Wyprze 
daję najnowsze 

meble wykwintnej 
roboty. Pabjanice, 
Kościelna 7. —Her-
szlikowicz. 907-6 

Pianino prawie no­
we, meble uży­

wane w dobrym 
stanie do sprzeda­
nia. Piotrkowska 92, 
poprzeczna oficyna 
I piętro. 423-2 

Wdowa ustąpi jed 
nemu lub dwum 

panom duży pokój 
umeblowany i dwa 

łóżka z pościelą 
przy Int. rodzinie 

irz„ Południowe 25, 
m. 3T, 

Pokój dwuosobowy 
dla kształcących 

się pań z utrzyma­
niem obfitem, tele­
fonem, pianinem do 
wynajęcia przy in­
teligentnej rodzinie. 
— Porozumieć się, 
Warszawa, Sienna 
nr. 45, m. 19, telef. 
232-51. 

tnergićiny majster 
młynarski który 

był dotychczas 
zatrudniony jako 

ikierownlk w wiel­
kich młynach krajo­
wych i zagranicz­
nych, posiadający 
dobre świadectwa 

samodzielnie wy-
konywujący mon-
taż motorów i wszel 
[kie reperacje, —» po­
szukuje odpowied­
niej posady. Sien­
kiewicza 74. mieszk. 

|20. 792-a 

Int. młoda osoba, 
wład. grunt} polsk. 

franc, niem., muzy­
ka, poszukuje demi 
place, ewent. kon­
dycji. Of. sub. N. K, 

Nauka I wychów 
Wykwalifikowana 
n wychowewczynl 
z praktyką pedago­
giczną jest poszuki 
wana do większego 
domu sierot. Zgło­
sić się do p. Kie­
rownika od 10—11, 
Północna 38. 06-2 

L o k a l e . 

Przy inteligentnej 
izr. rodzinie do 

oddania pokój dla 
jednego lub dwóch 
panów wzgl. uczni 
z całodzlenneni u-
trzymanicm. Ewen­
tualna pomoc w na 
uce lub lekcje mu 
zyki na miejscu. Of 
sub. .Inteligentny' 
do adm. 768-2 

Przyimę panów na 
mieszkanie z u-

trzyman em lub bez 
ul. Lipowa 76 m. 1. 

8884—2 

Oddam pięknie ume 
blowany pokój z 

częściowem utrzy­
maniem. Piotrkow­
ska 145 m. 34. 

Przy intelig izr. ro­
dzinie, wspólny 

pokój panieński do 
wynajęcia możliwie 
z utrzymaniem, dla 
uczenicy troskliwa 
opieka. Oferty do 
„II. Republiki" pod 
.Wspólny". 920-2 

Stancia dla dwóch 
uczniów z całko­

wi tein utizymaniem 
i mieszkaniem. — 
Tamże obiady go­
spodarskie z 5-ciu 
dań. Ceny b przy­
stępne. Wiadomość: 
Piotrkowska 17, le­
wa oficyna frontowa 
II piętro, m. 12. 

8932-3 

Skromnie umeblowa 
ny pokój z calo-

dziennem utrzyma-
irem do wynsjęcia. 
Oferty pod „Tajsis" 

Przyjmę na stancję 
dwie uczenice Iud 

2 uczni. Troskliwa 
opieka. Informacje 
w firmie .Ursus"— 
1'iotrkowska 65. 

Przyjmę na stancję 
2—3 uczniów. 

Troskliwa opieka 
zapewniona. Dowie 
dzieć się: Nowo-
Cegiclniana 12 m. 10 

P rzyjmę uczni na 
stancję. Sienkie­

wicza 30. m 5. 
88S2-3 

Przyjmę na stancję 
uczenice. Troskli­

wa opieka zapew­
niona. Fortepian na 
miejscu. Dowiedzieć 
się Cegielniana 71, 
m. 22 od 10 do 12. 

S tudent udziela lek­
cji w zakresie 8 

klas Specjalność: 
matematyka, polski, 
Konstantynowska 
Ns 22, Józefowicz. 

Niemka udziela 
gruntownie nie­

mieckiego. Cena 
przystępna. Oferty 
pod „Nauczycielka" 

Instytut Muzyczno-
I Dramat,, Andrzeja 
33. Początek lekcji 
l/IV. Zapisy codzien 
nie 787 

Niemieckiego grun­
townie udzielam, 

korepetycji oraz 
konwersacji po ce­
nie b. przystępnej. 
Piotrkowska n. 189, 
m- 1, telefon 43-84 

R o z m a i t e . 

Dyplomowana nau­
czycielka z dłu­

goletnią praktyką, 
udziela lekcji i kon 
wersacji polskiego, 
niemieckiego i fran 
cuskiego, leż dzie­
ci, nie uczęszczające 
do szkoiy, przyspo­
sabia we wszystkich 
przedmiotach. Tam­
że lekcie gry forte­
pianowej. — Ceny 
przystępne i gwa­
rancja. Konstanty­
nowska ul. 22 m. '6. 

P racownia ręcznych 
robótek przyjmu-

e do haftu suknie 
jedwabiem i korala 
ml, mereżkl, toledo 

aplikacje na bte-
liźnie, oraz filet na 
kapy, story i podu­
szki. Ceny niskie 
Margulies, Kilińskit1 

go 46, I p. front. 

Angielskiego lekcje 
i konwersacje me 

todą bezpośrednią' 
W komplecie 15 zł. 
miesięcznie. Infor­
macje 6—8. Piotr­
kowska 84 m. 14.— 
Prawa oficyna. 

922-3 

A ngielskiego poje-
oyńczo 1 zbioro­

wo oraz literatury, 
korespondencji pry­
watnej 1 handlowe) 
udzielam Wykona 
nie tłomaczeń i ko 
respondencji. Cegieł 
ii ana 66, m. 25. 

Z aginął pies wilk, 
ma okaleczoną 

mordę. Znalazca za­
chce zawiadomić — 
Wólczańska 139m.8 
Pawłowski. 901-3 

Chemji, fizyki udzie 
la student Poli­

techniki, rutynowa­
ny nauczyciel. Of. 
sub .Omega". 

S iudent udziela lek­
cji w zakresie 8 

klas, specjalność 
matematyka, polski 
Konstantynowska22 
Józefowicz. 454-2 

Do kompletu frebl. 
przyjmę jeszcze 

dzieci. Wschodnia 
nr. 57 m. 25. 

fnglish teacher gi­
li ves Engiish les-
sons. Apply to 
.Engiish teacher" 

Republika 681 

S tenografji wyucza 
wszystkich bez-

plamie listownie: 
Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 

Posady. 
izdolnlona ekspe 
I djentka do kon­

fekcji dnmskiet mo 
Ze się /głosić u R. 
Marguliesa, Piotr-
kowsKa 92. 924-2 

Idwokat: Emil Mont 
n lak wraca 2 wrześ 
nia 1925 r. 779-3 

Potrzebne 5 tysięcy 
złotych na pierw­

szy numer hipoteki 
ziemskiej. Oferty z 
warunkami, proszę 
składać do .11. Re­
publiki" dla P. M 

8921-3 

rhoroby serca, prze 
L wodu pokarmowe 
go, nerwów, cukrzy 
cę, artretyzm: asinia 

Lecznica „Salus" 
Kraków, Szujskiego 
1*11. 34110 

Zawodowa krawco 
wa przyjmuje 

wszelką robutę w 
zakres krawiectwa 
wchodzącą, zarazem 
szyję bieliznę po 
domach. Oferty pod 
Z Kr.-iwcowa. 

laginął paszport nie 
L nrecki. wydany w 
Zduńskiej Woli, na 
imię Marji Szolc.— 
Obecnie zainieszku-
le Zamenlioia 10, u 
Szifciaka. 

Lekarz-Beotysfa 

Z i e l o n a 28 

Tanio, 
na dogodnych wa> 
runkach do wynaję­
cia różne fabryczne 

Gdańska 1 3 * . 



M r . 10. ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Dziś wieika M i l 
l i n 

Dziś wielka 

;o l i s 

yspaniały dramat wschodni w 7-lu aktach podłu? powieści Edgara Selwyna, 
reżyserji genjalnego REXA INGRAMA. 

W rolach głównych najgłośniejsze obecnie i najpiękniejsze gwiazdy 

ALICE TERRY i RAMON NOVARR0 
Zdjęć dokonano w roku 1924 za zezwoleniem rządu francuskiego w Algierze i Tunisie. 

Tysiąc najlepszych jeźdźców pustyni mknie przed objektywem, jak furja. 
Bohaterzy nieustraszonej rasy czuwają nad szczęściem swego szeika i jego 

pięknej najukochańszej białej kobiety. 
Czarujący Paryż przepychem swym świetnie kontrastuje z monotonją pustyni 

W ł a s n o ś ć o b r a z u D o m u H a n d l - „ E s t e f l l m " . 

Nad program: 
1000 metrów największej aktualności kraju I 

n a W o ł y n i u I n a P o m o r z u z u d z i a ł e m p r z e d s t a w i c i e l i a r m j l c u d z o z i e m s k i c h . 

M o n o p o l o w e z d j ę c i a w y t w ó r n i „Fi lm Po lsk i" , dokonane przez specjalnie de legowanych o p e r a t o r ó w . 

O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m p. S y p n i e w s k i e g o . 

Prenumerata ~ wraz z llusn. dodatkiem ntedztelnvm .Nowa Panoia-
Dimnłilllil" ma": w l o d z i 4 z ł 2 0 **• miesięcznie. - Z amieicowa •IIUStlGWaDBl HcDDDllKl 5 zł. 20 gt miesięcznie.-Zagranica 7 zł. 20 miraieczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozei ńa ternurwwy 4ruK .^ro«*n'łdnm ne idMwiaJa Oroone '($ gr "PÓszuki wa\ii7 pracy Tgr" NaTmnielsze 50 ? 
lustrowana Republika" I „Exprcss Wieczorny" łącznie i odnoszeniem do domu zł 7.S0 mas • mm — 11 

0 r r } n r > - 7 Q n i o • ZWYCZAJNE: 8 gi za wiersz milrneti. ma strome 10 szoalti. W rSKSCIć: łJ gr- " * .\> 
y i U 5 Z C l l l d . mil (na itionie4szoalty) NEKR3L03I i NADESŁANE 30 gr za wiersz mit (na 4 szpa''v. 

Zaręczynowe i zaślub. t»o tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 53 proc. Zagraniczna o 100 Pf° 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkien. Redaktor: Wacław Smólski. <-icionk«m. wydawnictwa „Republika" »p- z Ojjr odp.. Piotrkowska 49 » & 


